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Gdzie ta współpraca?
Przygotowanie materiału mające-
go usprawnić pracę gminnych ko-
misji ds. mniejszości narodowych 
było głównym tematem posiedze-
nia działającej przy Rządzie RC ko-
misji ds. współpracy z samorząda-
mi gminnymi. W spotkaniu wzięli 
udział przedstawiciele czterech za-
olziańskich gmin. Dyskutowano też 
o problemach z wdrażaniem dwu-
języcznego nazewnictwa na Zaol-
ziu, zwłaszcza tablic wjazdowych 
w gminach. Mariusz Zawadzki z 
Trzyńca wystąpił z krytyką wobec 
przedstawicieli słowackiej i grec-
kiej mniejszości. – Chciałem im 
uświadomić, że dobrej współpra-
cy między mniejszościami w gmi-
nach, o której tak często mówiono 
na posiedzeniu, nie ma na pewno w 
Trzyńcu. To właśnie u nas przedsta-
wiciele tych mniejszości uniemożli-
wili wprowadzenie dwujęzyczności 
– wyjaśnił Zawadzki. (kor)

ZDARZYŁO SIĘ 

Ponad 200 dzieci dojeżdża 
do dwóch jabłonkowskich 
szkół – czeskiej i polskiej – z 
sąsiednich miejscowości. 
Każde z nich kosztuje 5800 
koron. Gminy, w których 
mieszkają dzieci uczące się 
w Jabłonkowie, dopłaca-
ją 1300 koron za każdego 
ucznia. Problem w tym, że 
Rada Miasta zadecydowała 
właśnie o podwyżce opła-
ty prawie o 100 procent. Nie 
spodobało się to sąsiadom. 
Niektórym nawet bardzo.

W Polskiej Szkole Podstawowej im. 
Henryka Sienkiewicza uczy się w 
tym roku 215 dzieci. Ponad połowa 
z nich dojeżdża z Piosku, Bukowca, 
Mostów, Milikowa oraz Łomnej Dol-
nej. Jest tak dlatego, bo w niektórych 
z tych miejscowości nie ma polskiej 
szkoły, w innych jest tylko pierwszy 
stopień. Szkoły na wysokość opłat 
nie mają wpływu, kwestie te rozwią-
zują między sobą władze Jabłonko-
wa i sąsiednich gmin. Tym ostatnim 
decyzja jabłonkowskich radnych 
nie przypadła do gustu.

– Jeśli chcieli podnieść tę kwotę, 
to można to było robić stopniowo, co 
roku trochę, w zależności od inflacji, 
a nie naraz. Myślę, że koszty energii 
czy ogrzewania są zwykle takie same 
bez względu na to, czy w szkole uczy 
się 200 dzieci czy 250 – skarży się 
wójt Bukowca, Petr Jaloviczor. Do 
Jabłonkowa dojeżdża stamtąd oko-
ło 30 dzieci, większość do polskiej 
szkoły, ponieważ w Bukowcu jest 
tylko pierwszy stopień nauczania 
w polskiej placówce. W niej z kolei 
uczy się kilkoro dzieci z sąsiedniego 
Piosku, który płaci za uczniów po 
1300 koron. Bukowiec nie zamierza 
zwiększać tej kwoty. Niektórzy jed-
nak zareagowali inaczej. Mosty ko-
ło Jabłonkowa myślą nad tym, żeby 

także zwiększyć stawkę, jaką będą 
musiały im płacić sąsiednie gminy. 
W myśl przysłowia: „Jak Kuba Bogu, 
tak Bóg Kubie”.

– Oczywiście Jabłonków ma pra-
wo zwiększyć opłatę, ale dla nas bę-
dzie to duża suma – o 40 tys. koron 
więcej. Czy nie można było podwyż-
szać tej opłaty stopniowo? – mówi 
Renata Pavlinová, wójt Łomnej Dol-
nej. Tam problem dotyczy 33 dzie-
ci, które uczą się w jabłonkowskich 
szkołach.

– Koszty na jednego ucznia wy-
noszą rocznie około 5800 koron, z 

tego część dopłaca państwo, część 
pokrywamy z opłat od gmin, a resz-
tę musimy „załatać” sami z naszego 
budżetu. Jest to dla nas duża suma, 
dlatego zdecydowaliśmy się pod-
nieść kwotę pobieraną za ucznia – 
w ten sposób zmniejszymy deficyt 
– tłumaczy wiceburmistrz Jabłon-
kowa, Stanisław Jakus. Ustawa jed-
nak nie określa, jak można wpro-
wadzić tę zmianę, zostawia to na 
barkach władz gmin, które muszą 
jakoś dojść do porozumienia i usta-
lić kwotę. – Będziemy próbowali do-
gadać się z gminami, a jeśli nie doj-

dziemy do porozumienia, trzeba bę-
dzie to rozwiązywać w sądzie – mó-
wi Jakus.

– My nie mamy tego proble-
mu. Już kilka lat temu Rada Gminy 
uchwaliła, że nie będziemy pobierać 
od sąsiednich gmin opłat za dzie-
ci dojeżdżające do naszych szkół. 
Tak samo my nie musimy płacić za 
uczniów, którzy chodzą do szkoły w 
innych miejscowościach – mówi wi-
cewójt Wędryni, Bogusław Raszka. 
– Po co się kłócić o pieniądze, kiedy 
można się dogadać – dodaje.

ELŻBIETA PRZYCZKO
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Wykonujemy:

� budowy domów pod klucz

�  wentylowane 
elewacje klinkierowe (klinger)

� ocieplanie styropianem

� flizowanie, tynki, regips 

� 775 110 878, p. Szkucik

www.erlen.cz   

Suma, którą Jabłonków musi dopłacać za uczniów, jest duża, dlatego zdecydowaliśmy się na podwyższenie opłaty 
– wyjaśnia wiceburmistrz, Stanisław Jakus.

Urzędnicy kłócą się o uczniów

Potrzebny Ci angielski?
Najwyższy czas na zgłoszenia

Skorzystaj z naszej oferty

kursy 2009/2010
� dzieci, młodzież, dorośli

�  zajęcia grupowe 

oraz indywidualne

DZWOŃ: 728 756 623

e-mail: abc.english@seznam.cz
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POGODA

dzień: 19 do 23°C
noc: 8 do 4°C
wiatr: 1-4 m/s

dzień: 17 do 21°C
noc: 7 do 3°C
wiatr: 1-4 m/s
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sobota niedziela
poniedziałek
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MK PZKO Leszna Dolna
serdecznie zaprasza na

III edycję Przeglądu 

Kapel Ludowych Trójstyku 

połączony z pieczeniem 

placków ziemniaczanych     
sobota 3. 10. godz. 14.00 Dom PZKO

Program: 14.00-14.30 Kapela ZPiT 
SUSZANIE – Sucha Górna. 14.40-15.10 
Kapela Ludowa GERNÁTOVCI – Turzovka, 
15.20-15.50 Kapela Pavla ČÍPA „Hudci z 
pasek” – Zubří, 16.00-16.30 Kapela ludowa 
OLZA – Trzyniec, 16.30-17.00 przerwa, 17.00-
17.30 Kapela Ludowa NOWINA, – Jabłonków, 
17.40-18.10 – Kapela Ludowa Bartka Rybki 
– Koniaków, 18.20-18.50 Gajdošská muzika 
Vladka Zogaty – Trzyniec. 

Wstępne dobrowolne
Impreza sponsorowana przez Fundację OKD i Miasto Trzyniec.

Zamordowano 
młodą kobietę
W mieszkaniu przy ul. Havlíčka w Czeskim Cieszynie rozegrała się wczo-
raj przed południem tragedia. Nieznany sprawca zamordował 27-letnią ko-
bietę. W mieszkaniu wraz z kobietą przebywało w tym czasie jej dwuletnie 
dziecko. – Dziecko jest, na szczęście, całe i zdrowe – powiedział naszej ga-
zecie Miroslav Pech, rzecznik wojewódzkiej policji, która prowadzi śledz-
two. Do ciężko rannej kobiety wezwała pogotowie sąsiadka. Ratownicy 
znaleźli poszkodowaną nieprzytomną. Po pół godzinie reanimacji lekarz 
stwierdził zgon. – Nasze śledztwo skupia się na najbliższym otoczeniu za-
mordowanej, na członkach jej rodziny – poinformował rzecznik policji. Ze 
względu na trwające śledztwo zamknięta została na cały dzień Biblioteka 
Miejska, mieszcząca się na parterze domu. 

 

(dc)

Czujniki metanu w miejscu kata-
strofy w kopalni „Wujek-Śląsk” były 
umieszczone prawidłowo – wynika 
z pierwszych oględzin rejonu kata-
strofy. W czasie wizji lokalnej spe-
cjaliści potwierdzili też wcześniejsze 
przypuszczenia, że w kopalni doszło 
także do wybuchu, a nie tylko zapa-
lenia metanu. Jak mówią przedsta-
wiciele nadzoru górniczego, to prze-
cina spekulacje na temat rzekomego 

wystawiania czujników w strumień 
czystego powietrza, aby nie pokazy-
wały prawdziwych stężeń metanu w 
wyrobisku. Po zapaleniu i wybuchu 
metanu w kopalni „Wujek-Śląsk” w 
Rudzie Śląskiej przed tygodniem, w 
Polsce przez dwa dni obowiązywała 
żałoba narodowa. W wypadku zginę-
ło w sumie 18 górników, a ponad 30 
nadal jest w szpitalach. Większość z 
nich jest ciężko poparzona. (r)

Czujniki działały prawidłowo
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Kaplica będzie 
jak nowa
ORŁOWA (ep) – Kapliczka św. Ja-
na Nepomucena, stojąca między 
blokami w Orłowej-Lutyni, wła-
śnie przechodzi remont. Wybu-
dowany w 1854 roku obiekt jest 
nie tylko zabytkiem architektury, 
bo nadal odprawia się w nim li-
turgie. Na mszę świętą można tu-
taj przyjść w każdy wtorek o 7.00 i 
w sobotę o 18.00. Kaplica przeszła 
częściowy remont już w ub. roku, 
wtedy jednak zajmowano się tyl-
ko jej wnętrzem. W środku posta-
wiono m.in. nowy barokowy oł-
tarz oraz wymieniono dywany. Na 
naprawy wyłożono wtedy 200 tys. 
koron – w tym roku koszty wynio-
są 150 tys koron. W tej chwili re-
montowane są dach i fasada kapli-
cy. Prace zakończą się prawdopo-
dobnie jeszcze w tym miesiącu. 

Wypadek przy pracy
BOGUMIN (dc) – 54-letni pracow-
nik firmy ŽDB Trans spadł z wy-
sokości pięciu metrów. Na miejsce 
przybyły karetki pogotowia z Orło-
wej i Bogumina oraz śmigłowiec. 
Mężczyzna, który bezpośrednio 
po wypadku stracił przytomność, 
odzyskał ją przed przyjazdem ra-
towników, lecz był zdezorientowa-
ny i nie mówił. Stwierdzono u nie-
go ciężkie obrażenia głowy. Śmi-
głowcem przewieziono rannego 
go do Szpitala Akademickiego w 
Ostrawie-Porubie.  (dc)

reklama 

Posłowie uchwalili wczoraj 
tzw. pakiet oszczędnościowy 
przygotowany przez ministra 
finansów Eduarda Janotę. 
Co on dla nas oznacza? Nie-
stety, podwyżki.
Pakiet ma obniżyć deficyt przyszło-
rocznego budżetu państwa z 230 do 
162,8 mld koron, czyli do 5,2 proc. 
produktu krajowego brutto. Za 
przyjęciem pakietu Janoty głosowa-
ło 163 posłów, przeciw było 26 de-
putowanych. W związku z uchwa-
leniem pakietu Janoty, dojdzie m.in. 
do podniesienia podatku akcyzowe-
go na alkohol, papierosy, piwo i pa-
liwa, a także wzrostu podatku VAT 
z 9 do 10 proc. i z 19 do 20 proc. Ob-
niżone natomiast zostaną pensje 
polityków, sędziów i pracowników 
sfery budżetowej. Ale zaledwie o 4 
proc., a nie – jak proponowała część 
posłów – o 20 proc.

Wszystko wskazuje na to, że głę-
biej do kieszeni będzie musiał się-
gnąć przeciętny zjadacz chleba. 
Akcyza na benzynę i olej napędo-
wy wzrośnie o 1 koronę. Pudełko 
papierosów będzie droższe co naj-
mniej o 2,50 korony, a kilogram ty-
toniu kupimy o 70 koron drożej.

– Obawiam się, że na rynku po-
jawi się więcej papierosów bez ak-
cyzy, przemycanych na przykład z 
Ukrainy. Czy jednak spadnie licz-
ba palaczy? Uważam, że raczej nie 
– powiedział nam pragnący zacho-
wać anonimowość pracownik jed-
nego z kiosków przy ul. Głównej w 
Czeskim Cieszynie. 

Więcej zapłacą także amatorzy 

złocistego trunku, kufel piwa mo-
że być droższy o 50 halerzy. O tym, 
czy tak się stanie, zadecydują bro-
wary. Ale wszystko wskazuje na 
to, że podwyżka ceny dotyczyłaby 
głównie piwa kuflowego w restau-
racjach. Zdaniem ekonomistów, hi-
permarkety będą starały się utrzy-
mać cenę piwa butelkowego na do-
tychczasowym poziomie. – Nawet 

jeśli piwo podrożałoby o 
koronę, będę nadal cho-
dził na swój codzienny 
kufel. To znowu nie aż 
taki wydatek – zapew-
nił pan Józef, który jed-
nak nie chciał podać 
swojego nazwiska. Kel-
nerka obsługująca go 
w restauracji niedale-
ko czeskocieszyńskie-
go dworca autobusowe-
go dodała: – Pamiętam, 
że po każdej podwyżce 
ceny piwa, ludzie za-
powiadają, że już nig-
dy nie wpadną na piwo. 
Zawsze wracają. Piwko 
musiałoby kosztować 
chyba 60 koron, żeby lu-
dzie zostali w domu.

W związku ze wzro-
stem stawki VAT eko-
nomiści przewidują, że 

może dojść do podwyżki cen m.in. 
artykułów żywnościowych, leków 
i usług. David Marek ze spółki Pa-
tria Finance uważa jednak, że nie 
musi tak być. – Wszystko zależy od 
popytu i podaży. Tam, gdzie jest du-
ża konkurencja, handlowcy i produ-
cenci mogą pokryć różnicę z wła-
snej marży, zachowując obecne ce-
ny – uważa Marek.

 

(kor)

PAKIET OSZCZĘDNOŚCIOWY, CZYLI... PODWYŻKI

W gospodach będzie drożej

Kufel piwa może być droższy o 50 halerzy. 

KRÓTKO

O tym, jak wyglądały pierwsze dni II wojny świa-
towej w naszym regionie, mówił w czwartek w 
Książnicy Cieszyńskiej historyk Krzysztof No-
wak z Instytutu Historii Uniwersytetu Śląskie-
go w Katowicach. Jego prelekcja była pierwszą 
z cyklu wykładów organizowanych w ramach 
projektu „Pamięć nocy – pamięć dni. 1939-1945. 
Śląsk Cieszyński pod niemiecką okupacją i po 
sowieckim wyzwoleniu”, który przygotowała 
Książnica Cieszyńska we współpracy z Kongre-
sem Polaków. 

– Trzeba podkreślić przede wszystkim jedno – 
dowództwo Wojska Polskiego zakładało już wcze-
śniej, że Polska nie będzie się bronić na Zaolziu. 
Przeważył pogląd, że Niemców należy zatrzymać 

aż pod Skoczowem, na linii Wisły – powiedział 
m.in. Nowak. – To dlatego już 1 września wojska 
niemieckie, witane przez miejscowych Niemców, 
zajęły Cieszyn i w tym dniu dotarły aż do Ogro-
dzonej. 2 września Niemcy zajęli Skoczów. Ostat-
ni polscy żołnierze opuścili Śląsk Cieszyński nad 
ranem 3 września.

Dyrektor Książnicy, Krzysztof Szelong, zapro-
sił już miłośników historii na kolejny wykład. 5 li-
stopada wygłosi go historyk Ryszard Kaczmarek z 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. – Podejmie 
on trudny, budzący emocje temat, bo będzie mówił 
o Polakach, Ślązakach i Niemcach w czasach oku-
pacji. Wykład nazwaliśmy roboczo „Od ruchu opo-
ru do kolaboracji” – dodał Szelong. (kor)

Los setek studentów Akademii Hu-
manistyczno-Ekonomicznej w Ło-
dzi, kształcących się w jej zagra-
nicznym ośrodku dydaktycznym 
w Hawierzowie, jest niepewny. Za 
tydzień mają rozpocząć rok akade-
micki, tymczasem AHE nie ma zgo-
dy na prowadzenie placówek za gra-
nicami kraju. „Głosowi Ludu” po-
twierdził to rzecznik Ministerstwa 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego RP, 
Bartosz Loba. – Zgodnie z obowiązu-
jącą procedurą wymagana jest do te-

go zgoda nie tylko ministra ds. szkol-
nictwa wyższego, ale również mini-
stra spraw zagranicznych. Z pisma 
przesłanego do nas wynika, że MSZ 
nie wydało zgody na funkcjonowa-
nie tych placówek poza granicami, a 
zatem nie można prowadzić tam stu-
diów wyższych – oświadczył Loba. 

Kierownictwo Akademii Rozwo-
ju Twórczego, spółki realizującej 
program kształcenia łódzkiej uczel-
ni w dwóch czeskich ośrodkach – 
w Hawierzowie i Libercu – szuka 

na szybko nowych rozwiązań. Naj-
prawdopodobniej studentów więk-
szości kierunków realizowanych 
w Hawierzowie przejmie czeska 
uczelnia niepubliczna – Uniwersy-
tet J. A. Komeńskiego w Pradze, któ-
ra ma filię we Frydku-Mistku. 

Ośrodek dydaktyczny AHE w Ha-
wierzowie, który oficjalnie miał być 
tylko punktem informacyjno-rekruta-
cyjnym, rozpoczął działalność przed 
trzema laty. Oferował – w trybie stu-
diów zaocznych – całą gamę kierun-

ków, m.in. zarządzanie, informatykę, 
pedagogikę i filologię angielską. 

Akademia Humanistyczno-Eko-
nomiczna w Łodzi jest największą 
niepubliczną uczelnią w Polsce. Jej 
problemy rozpoczęły się w lipcu, 
kiedy Ministerstwo Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego wszczęło postępo-
wanie w sprawie cofnięcia pozwo-
lenia na utworzenie uczelni. Głów-
nym powodem było łamanie prawa 
poprzez prowadzenie kształcenia 
poza siedzibą uczelni. (dc)

STUDENCI ZAGRANICZNEGO OŚRODKA AKADEMII HUMANISTYCZNO-EKONOMICZNEJ W ŁODZI MAJĄ PROBLEM

Uczelnia zwija żagle

Miało nie być obrony Zaolzia
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Krzysztof Nowak
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Wizyta papieża
Dziś przed południem przyleci do 
Pragi Benedykt XVI. Po ceremonii 
powitalnej papież uda się do kościo-
ła Panny Marii Zwycięskiej na Ma-
łej Stranie, w którym znajduje się 
słynna figurka Praskiego Dzieciątka 
Jezus. Na Hradczanach złoży wizytę 
prezydentowi Václavowi Klausowi. 
Wieczorem będzie się modlił w ka-
tedrze św. Wita. Wierni spotkają się 
z papieżem w niedzielę w Brnie i w 
poniedziałek w Starym Bolesławcu.
Na spotkanie z papieżem wyruszają 
tysiące pielgrzymów z naszej diece-
zji. – Rozdaliśmy ok. 7 tys. wejśció-
wek do Brna i 1,5 tys. do Starego Bo-
lesławca – poinformował rzecznik 
kurii, Pavel Siuda. 100 osób poje-
dzie do Brna autokarami z Czeskie-
go Cieszyna, tyle samo z Trzyńca. 
150 osób wyruszy z Jabłonkowa. 60-
-osobowa grupa młodych z jabłon-
kowskiej parafii pojedzie do Stare-
go Bolesławca. Do Brna pojadą też 
wierni z Cieszyna. – Chęć wyjazdu 
wyraziło wiele osób ze wszystkich 
cieszyńskich parafii. Przed laty rów-
nież organizowaliśmy wyjazd na 
spotkanie z papieżem, wówczas Ja-
nem Pawłem II, kiedy to kanonizo-
wał on w Czechach Jana Sarkandra 
i Melchiora Grodzieckiego. Zresztą 
w drodze na spotkanie z Benedyk-
tem XVI pielgrzymi mają zamiar od-
wiedzić też grób Jana Sarkandra w 
Ołomuńcu – poinformował ks. Ste-
fan Sputek z parafii św. Jerzego w 
Cieszynie, która organizuje wyjazd. 

(dc, Gazetacodzienna.pl)
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opinie

Tak jakoś wyszło, że rzuciło mnie na samą północ 
Polski, na Mazury, gdzie miałem przez tydzień pra-
cować przy produkcji filmu „Wenecja”. I wszystko po-
winno być cacy, bez większej zawieruchy, ponieważ 
miałem mieć całodobowy dostęp do internetu. Myśla-
łem, że w wolnych chwilach będę robił swoje tłuma-
czonka i opisywał w statusach na Facebooku cudow-
ne okoliczności przyrody, rozkoszne igraszki bobrów 
w żeremiach oraz powietrze, którego (w odróżnieniu 
od śląskiego) nie widać. A tu nic, zonk, banan, zero, 
niente! Internet jest, ale tylko w miejscu noclegu i to 
w dodatku – o, zgrozo – zablokowany! I tu zaczynają 
się cierpienia młodego technofila.

W pierwszej chwili myślałem, że może czas zrobić 
sobie wakacje i odpocząć od pokracznego widma cy-
bernetycznej pijawki. Taa, ale jak tu czerpać odpo-
wiednią radość z włóczenia się po borze, skoro nie 
wziąłem atlasu ptactwa, tudzież innych stworzonek 
bożych. Niby jest internet w telefonie, ale połączenia 
drogie, a ja biedny, w dodatku na małym wyświetla-
czu komórki i tak trudno rozróżnić jastrzębia od so-
koła czy raroga. A więc banan do kwadratu.

Popsułem sobie nawet lekturę, bo akurat coś mnie 

podkusiło, abym 
objuczył się ster-
tą klasyki literatu-
ry średniowiecz-
nej. I radź tu sobie 
bez słownika, jak 
nie wiesz, co to jest 
„pawęż” albo „plu-
dry”. W końcu po 
kilku dniach, w wy-
niku wielu próśb, 
skarg oraz napadu 
z bronią w ręku na dom właścicielki ośrodka, anten-
ka mojego laptopa zaświergotała radośnie – a wraz 
z nią zaświergotałem i ja, informatyczny rozbitek. 
Komputer stał się cienistą oazą, oferującą życiodaj-
ne wody informacji także innym spragnionym lapto-
powcom, potraktowanym w podobny sposób przez 
okrutny los.

Jaka puenta? Ot taka, że jestem na krawędzi trans-
formacji w cyborga i że powinienem przyhamować 
– jasne, podpis i pieczątka. Tak naprawdę to mogę za-
cząć od razu po napisaniu tego felietonu. Za 5 minut, 
dosłownie, przysięgam. Tylko najpierw muszę zacią-
gnąć firankę, bo za oknem pociągu skrzy się słońce 
nad taflą jeziora i rzuca mi odblaski na monitor.

darek.jedzok@gmail.com

FELIETON DARKA JEDZOKAF F R  E  A K    S H O WR  E  A K    S H O W
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Dreszczyk emocji towarzyszący przy wejściu 
do nieznanego lokalu (którego sława jest co 
najmniej wątpliwa) zna każdy dzielny eksplo-
rator dziewiczych gospód. Dobrze jest wtedy 
zająć miejsce pod ścianą, vis-á-vis drzwi. Nig-
dy bowiem nie wiadomo co w takiej spelun-
ce (łac. spelunca – jaskinia) może się wyda-
rzyć...

Nie upiłem jeszcze jednej trzeciej szkla-
nicy, kiedy podszedł do mnie dość postawny 
pięćdziesięciolatek. Nie potrafił uruchomić 
szafy grającej, a zależało mu na pewnej pio-
sence Karela Gotta. Nigdy nie obsługiwałem 
takiego urządzenia, ale czemu miałbym ro-
bić przykrość trzy razy szerszemu miłośniko-
wi czeskiego popu. Ale akurat tej jednej, je-
dynej piosenki nie ma. Kolega wybiera inny 
utwór. Sprawa załatwiona.

Załatwiona, ale tak mogłoby się wydawać 
jedynie początkującemu pielgrzymowi do 
piwnych sanktuariów, albo przypadkowemu 
gościowi, który zwykł pijać jedynie w eleganc-
kich restauracjach. Bo przecież nie chodziło 
o znalezienie jakiegoś tam szlagieru. Nie nie, 
to był li tylko knajpiany pretekst, aby się do-
siąść, by nawiązać osobistą relację nicią piw-
nej opowieści. Ach, dałem się podejść jak 
dziecko. Nie będzie już mej ulubionej obser-
wacji knajpianych twarzy, nie będzie wyła-
wiania treści dochodzących z ogólnego gwa-

ru rozmów. Pozostanie jedynie barczysty Pa-
vel – bo tak nazwę mego nowego kompana 
– jego baczne spojrzenie i nieustający słowo-
tok.

Pavel fedruje w jednej z kopalń OKD, ale 
teraz jest na zwolnieniu lekarskim. Miał wy-
padek. Niedoświadczony młody górnik włą-
czył taśmociąg, kiedy ten sprawdzał urządze-
nie. Maszyna porwała go i cudem – jak po-
wiada – uniknął śmierci. 

– Myślałem, że go zabiję. Ale potem ochło-
nąłem. To był młody synek. Kelner. Co on wie 
o kopalni. Przyjechał zarobić te parę koron. 
Żal mi go. Nawet szefowi, który chciał go wy-
walić z roboty powiedziałem, by dał spokój. 
Ale wiesz, to był Polak. I jak usłyszałem, że 
mówisz po polsku... 

Ojej! Miejsce co prawda strategiczne, ale 
do drzwi daleko...

– ...to przypomniałem sobie, jak dwa tygo-
dnie po tym wypadku w restauracji K. rzuci-
łem się na turystę z Polski.

Pavel zrzucił ze stołu jakiejś starszej parze 
z Kielc świeżo co podane dania, potarmosił 
lekko mężczyznę. Ale natychmiast otrzeźwiał, 
przeprosił, zafundował obiad, wytłumaczył, 
że to wszystko przez tego kelnera, który wy-
wiózłby go na taśmociągu na tamten świat. Oj 
nie jest lekko dyskutować z Pavlem. To jeden 
z tych rozmówców, przy których warto ważyć 

każde słowo, bo nigdy nie wia-
domo, jaką wywoła lawinę.

Dopiłem, lecz nie udało 
mi się wstać od stołu. Pusta 
szklanica nie zrobiła na nim 
wrażenia – postawił mi piwo.

– Nie obraź się. Ale powiedz mi co ta Pol-
ska wymyśliła. Powiedz proszę. Traktory to od 
nas wzięli, auta też nie własne. Nic, nic – Po-
lacy nie są w stanie nic wymyślić – mówi do-
brą polszczyzną Pavel. I co mam na to odrzec? 
Ale on płynie dalej. – Wiesz, ja też trochę je-
stem Polakiem, moja mamusia pochodzi z Ko-
niakowa, przyjeżdżałem do dziadka na waka-
cje, fajny był, uczył mnie zabijać żmije.

– A ojciec? 
– Tata był Czechem, spod Jabłonkowa po-

chodził.
– Aha – kiwam głową.
– Ale ci Polacy wszędzie się pchają, a nikt 

ich nie chce. Mają ich już dość w Anglii, Irlan-
dii, Niemczech. Po co oni tak jeżdżą? Widzia-
łeś tu nazwy ulic? Są podwójne, po polsku też 
napisano, a tu Polacy byli tylko półtora roku. 
Ale oni wszędzie włażą.

Najgorsze, że jestem potwierdzeniem tej 
tezy. Wciskam się do gospody, którą więk-
szość miejscowych omija szerokim łukiem 
i uczestniczę w dyspucie, która zaczyna to-
czyć się po niebezpiecznych torach. Ale na-

gle Pavel zauważa, że nie ma 
gotówki. Więc idziemy do 
bankomatu. Gospodzki ma 
zaufanie do Pavla. Wycho-
dzimy. Po drodze znowu się 
dowiaduje o ujemnym wkła-
dzie Polaków w światową 
myśl techniczną. Ale na uli-
cy rozmawia się swobodniej, 
więc teraz czas na pytanie, 
które chciałem zadać już od 

dawna, ale na świeżym powietrzu traci na na-
chalności.

– No, a ty, jak ty byś się określił podczas 
spisu, że niby kto ty jesteś?

– Ja? Gorol.
– Ale nie można zadeklarować się jako Go-

rol.
– Nie? No to Ślązak.
I wszystko się stało jasne jak piwo. Pavel 

zafundował mi krótki kurs kożdonizmu w ten 
sposób, jakby dopiero co przeczytał numer 
„Ślązaka” sprzed osiemdziesięciu lat. Idee 
okazały się być nieśmiertelne i nadal wygła-
szane są czystą polszczyzną.

To, że jesteśmy na polu, staje się dla mnie 
wspaniałym pretekstem do pożegnania. 
Cześć Pavle, dzięki za rozmowę, do zobacze-
nia. Nigdy nie wiadomo, co może się wyda-
rzyć w cieszyńskiej spelunce, ale zawsze, za-
wsze będzie to pouczające.

* * * 
Imię bohatera i nazwy niektórych miejsco-
wości zostały zmienione.

JAROSŁAW JOT-DRUŻYCKI

Idee z piwnej piany
FF  EELLIIEETTONON

Naszą redakcję odwiedziła ostatnio Czytelniczka 
wzburzona faktem, że w „Głosie Ludu” jest coraz 
więcej reklam, że tylu reklam jeszcze w tej gazecie 
nie było, że jest ich za dużo. Powiedziała, że jeżeli 
nie zmniejszymy ich liczby, to ona i kilku jej znajo-
mych wygłoszą prenumeratę. Byłoby mi niezmiernie 
przykro z tego powodu.

Reklamy to codzienność w każdej gazecie. Bez 
nich praktycznie nie ma gazet. Zarabiają na papier, 
druk, dziennikarzy, utrzymanie redakcji... „Głos Lu-
du” jest w tej komfortowej sytuacji, że otrzymuje do-
tację rządową, więc teoretycznie o reklamy zabiegać 
nie musi. Ale czy aby na pewno?

Kilka miesięcy temu groziło nam, że dotacja może 
być okrojona, być może nawet o połowę. Przez kry-
zys. Ostatecznie tak się nie stało, ale nie ma żadnej 
gwarancji, że w przyszłym roku dotacja będzie na 
tym samym poziomie. Przygotowujemy się do tego, 
intensywniej niż kiedykolwiek w historii gazety, za-

biegając o reklamodawców. Bez nich, w sytuacji gdy 
wydawca otrzyma np. połowę dotychczasowej do-
tacji, przyszłość „Głosu Ludu” może być zagrożona. 
Nie możemy więc czekać z założonymi rękami.

Reklamy były w „Głosie Ludu” (choć było ich 
mniej) i będą. Jeżeli gazeta ma przetrwać, kosztować 
tyle, ile kosztuje, musimy dbać o jej finanse, pozy-
skując reklamodawców.

Nie możemy być krótkowzroczni. Musimy pa-
trzeć perspektywicznie, uprzedzać fakty, które mo-
gą, ale nie muszą nastąpić, jednak lepiej być na nie 
przygotowanym. Wszystkie nasze działania podyk-
towane są wyłącznie dobrem „Głosu Ludu” i jego 
Czytelników.

Z naszej strony obiecujemy, że jeżeli tylko zaist-
nieje taka możliwość, to będziemy „dodawać” stron, 
tak, aby w gazeta nie straciła na atrakcyjności.

WOJCIECH TRZCIONKA

Dlaczego mamy reklamyGawlik pisze do prezydentów 
Nie wszystkim spodobały się słowa prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego, 
wypowiedziane 1 września na Westerplatte. Kaczyński oświadczył wów-
czas, że zajęcie Zaolzia przez Polskę 2 października 1938 roku było „grze-
chem”. Sekcja Polska Ruchu Politycznego Coexistentia w RC na czele ze 
Stanisławem Gawlikiem nie może się z tym pogodzić. List wyrażający 
sprzeciw Gawlik wysłał do przewodniczącego Parlamentu Europejskiego – 
Jerzego Buzka, prezydenta Kaczyńskiego i prezydenta RC – Václava Klau-
sa. Przedstawicielom Coexistentii nie podobają się również słowa ambasa-
dora RC w Warszawie, Jana Sechtera, który powiedział polskim mediom, 
że deklaracja prezydenta Kaczyńskiego oznacza „ostateczne rozwiązanie 
tego problemu, postawienie kropki nad »i«”. – Absurd o „okupacji” przez 
Polskę ok. 120 tys. autochtonicznych Polaków na Zaolziu w r. 1938, przy 
około jednej czwartej tej liczby czeskiej ludności napływowej, nie wytrzymu-
je krytyki – pisze Gawlik w liście, podkreślając, że czeska ludność przybyła 
na Zaolzie w konsekwencji czeskiej napaści na Polskę w 1919 roku. Coexi-
stentia dołączyła do listu fragmenty korespondencji polityków polskich i 
czechosłowackich z września 1938 roku, z których wynika, że oba państwa 
prowadziły ze sobą rozmowy dotyczące kwestii terytorialnych i problemu 
ludności polskiej w Czechosłowacji. (dc)
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„Bliscy memu sercu” – to tytuł wy-
stawy zdjęć księdza Kazimierza Su-
chanka, którą aż do 11 listopada, co-
dziennie w godz. 9.00-17.00 można 
zwiedzać w Bastei Śląskiego Zam-
ku Sztuki i Przedsiębiorczości w Cie-
szynie. Ks. Suchanek, to duchowny 
ewangelicki pochodzący z Szumbar-
ku. Aktualnie przebywa w domu spo-
kojnej starości w Stonawie. Jest ho-
norowym członkiem Zaolziańskie-
go Towarzystwa Fotograficznego. Za 
twórczość w dziedzinie fotografii ar-
tystycznej otrzymał w 1993 roku Na-
grodę im. Brata Alberta, przyznawa-
ną za szczególne osiągnięcia w kul-
turze, sztuce sakralnej oraz za dzia-
łalność społeczną i ekumeniczną. Za 
album „Bliscy memu sercu” był w 
2007 roku nominowany do nagrody 
Kongresu Polaków „Tacy jesteśmy”.

Dziś na całym świecie w sław-
nych konkursach typu World 
Press Foto wygrywają zdjęcia 
przedstawiające dramaty wo-
jenne, klęski żywiołowe. Ksiądz 
natomiast mówi o sobie, że fo-
tografuje z radością, i pokazuje 
na swoich zdjęciach zupełnie 
inny świat – spokojny. 
A przede wszystkim ludzi w nim 
żyjących...

Tak, ale nie tylko twarze ludzi, bo 
mnie nigdy nie interesowała po-
wierzchowność, sama tylko twarz. 
Interesowało mnie to, co jest w czło-
wieku, którego fotografuję, i to, co 
w danej chwili się w nim uwydat-
nia. To była dla mnie zawsze naj-
większa inspiracja. Interesuje mnie 
wyłącznie człowiek i jego życie.

To może łączy księdza z innym 
artystą, sławnym czeskim fo-
tografem Jindřichem Štreitem. 
To on napisał przedmowę do 
księdza książki „Bliscy memu 
sercu”, z kolei ksiądz niedawno 
otwierał wystawę Štreita w Te-
atrze Cieszyńskim.

Uświadamiam sobie, że tematy ma-
my podobne, ale Štreit ma zakres 
bardziej obszerny. Jeździ po całym 
świecie, zawsze z aparatem. Ja w 
swoich zdjęciach ograniczyłem się 

do Gutów i do danej chwili. Widzę 
w nim, oczywiście, bratnią duszę, 
chociaż obawiam się, że to za du-
żo powiedziane. Nie mogę się z nim 
porównywać.

Otwierając wystawę Štreita, 
mówił ksiądz, że aby zrobić 
dobre zdjęcie, należy poznać 
dobrze człowieka, którego się 
fotografuje. 

Oczywiście. Robiąc zdjęcia miesz-
kańców Gutów, moich parafian, 
musiałem ich poznać. Rozmawiać 
z nimi. Przede wszystkim jednak 
słuchałem, bo przy robieniu takich 
zdjęć potrzebna jest umiejętność 
słuchania. Fotograf musi mieć cier-
pliwość. I tam się rodziła więź mię-
dzy mną a obiektem, który na zdję-
ciu chciałem uchwycić.

Bohaterami księdza zdjęć by-
li często ludzie starzy, dziś już 

nieżyjący. Czy ksiądz spotyka 
się jednak z tymi, którzy jesz-
cze żyją?

Staram się z nimi spotykać, niedaw-
no byłem zresztą w Gutach, bo moi 
byli parafianie chętnie mnie zapra-
szają do swojej wsi. Przyjeżdżam 
na pogrzeby, uroczystości rodzinne. 
Więź z nimi zatem stale mam, ale 
większość bohaterów moich zdjęć 
już umarła.

Korzysta ksiądz wciąż jeszcze 
ze swojego aparatu?

Nie, musiałem go odłożyć. Mam 
swój wiek, wzrok też już nie ten, co 
dawniej. Poza tym myślałem też, że 
skończyła się już czarno-biała foto-
grafia, a do nowej, cyfrowej fotogra-
fii, opracowywanej na komputerze 
się nie przyzwyczaiłem. Na szczę-
ście okazało się, że analogowa czar-
no-biała fotografia jeszcze nie od-

chodzi do lamusa. Cieszę się, że tak 
jest. Bo w takich fotografiach i w ca-
łym procesie ich tworzenia – czy 
już optycznego, czy chemicznego 
– jest całe misterium. I to misterium 
na zdjęciach się uwidacznia. Ale 
jak mówiłem – ja już w tym miste-
rium nie biorę udziału.

Jest ksiądz nestorem zaolziań-
skiej fotografii i członkiem ho-

norowym ZTF. Jak ksiądz oce-
nia prace swoich młodszych 
kolegów?

Bardzo ich lubię i uważam, że są 
bardzo dobrzy. Oni wprawdzie jesz-
cze o tym nie wiedzą, ale wiem, że 
czują fotografię i że wkrótce świat 
ich odkryje. I na pewno wkrótce za-
czną odnosić sukcesy.

A co trzeba mieć „w sobie”, 
żeby zrobić dobre zdjęcie?

Przede wszystkim trzeba kochać 
człowieka, którego się fotografuje. 
Trzeba starać się go zrozumieć, trze-
ba litować się nad nim i jego ciężkim 
czasami życiem. I fotograf musi na-
wiązywać z nim emocjonalny kon-
takt. Umieć dać mu radę do życia, al-
bo od niego taką radę, doświadcze-
nia przyjmować. Rzemiosło nie wy-
starczy. Trzeba robić zdjęcia sercem.

Rozmawiał: JACEK SIKORA

Interesuje mnie człowiek i jego życie

Ks. Kazimierz Suchanek 

Jego pracownia na Wyższej Bramie 
jest jedynym miejscem w Cieszynie, 
gdzie dziś można zamówić ozdoby 
do stroju cieszyńskiego. Tę unikato-
wą biżuterię 82-letni Wiktor Pieczon-
ka wyrabia nieprzerwanie od 1942 
roku! Fachu złotnika uczył się jesz-
cze u Franciszka Horaka, cieszyń-
skiego mistrza z połowy ub. stulecia.
W listopadzie Wiktor Pieczonka, słynny cie-
szyński złotnik, otrzyma laur Srebrnej Cie-
szynianki. Tak zdecydowali cieszyńscy rad-
ni. Laury Cieszynianek przyznawane są od 
13 lat przez 14 gmin należących do Związ-
ku Komunalnego Ziemi Cieszyńskiej. Każ-
da osobno wybiera swojego „srebrnego lau-
reata”.

* * *
– Do tego trzeba serca – przyznaje dziś 
współwłaściciel warsztatu złotniczego na 
Wyższej Bramie. – Byłem jednym z siedmiu 
uczniów Horaka. Nie myślałem o pienią-
dzach, cieszyłem się jak mi coś ładnego wy-
chodziło.

Na praktykę wysłał go ojciec Antoni, któ-
ry był zegarmistrzem i dobrze znał cieszyń-

skiego złotnika. Pan Wiktor po zakończeniu 
nauki został pracownikiem u Horaka. – Kie-
dy w latach 50. nie można było prywatnie 
kupować złota ani srebra mogliśmy robić tyl-
ko przeróbki. Było nam wtedy bardzo trudno 
– wspomina. – Wpadliśmy wtedy na pomysł 
współpracy z Cepelią, która dostawała przy-
dział kruszcu na wyrób ozdób ludowych. 
Okazało się, że to był strzał w dziesiątkę. Ro-
biliśmy nie tylko tradycyjne ozdoby, ale tak-
że zwykłą biżuterię inspirowaną motywami 
ludowymi. W czasach, gdy nic nie można by-
ło kupić, chętnych było wielu, czasem nawet 
nie starczało nam srebra z przydziału!

W 1975 roku, po śmierci Horaka, Wiktor 
Pieczonka przejął zakład przy ul. ks. Świe-
żego. – Czasy się zmieniły, ludzie też. Coraz 
rzadziej można było spotkać na ulicy strój 
regionalny, to i miałem coraz mniej roboty. 
Trzeba było się przekwalifikować.

* * *
W 1986 roku złotnik przeniósł swój warsztat 
na Wyższą Bramę. Jego głównym źródłem 
dochodu stała się zwykła biżuteria ze szla-
chetnymi kamieniami, czasem ktoś przy-
szedł naprawić cieszyński pas, bo potrzebo-
wał go do występu. Pan Wiktor ludową sztu-
kę wkładał dyskretnym akcentem w pospo-
lite ozdoby, starał się aby filigranowy motyw 
kwiatu cieszynianki pięknie prezentował się 
na pierścionku, czy kolczykach.

Po okresie braku zainteresowania sztu-
ką ludową mistrz z zadowoleniem patrzy na 
coraz to częstsze zamówienia. – Mamy rene-
sans! – cieszy się. – Teraz każdego roku ro-
bimy jakiś pas, dużo jest chętnych na drobne 
hoczki, spinki, knefle i na zmodernizowane 
ozdoby. Czasem hoczek staje się wisiorkiem, 
ale to jest stale ten sam filigranowy motyw.

W cieszyńskim warsztacie złotniczym 
zdarzają się też nietypowe zamówienia. 
– Łańcuchy rektorskie naszej roboty są na 
Uniwersytecie Śląskim, tu w Cieszynie i w 
Katowicach – chwali się złotnik. – Zrobili-
śmy też niejeden łańcuch dla cechów, a na-
wet dla Bractwa Kurkowego. Najbardziej je-
steśmy dumni z łańcucha i berła rektorskie-
go dla prywatnej bielskiej Szkoły Wyższej im. 
Tyszkiewicza. Wszystko było w ażurowym fi-
ligranie. Podobno bardzo podobały się go-
ściom z Chin – dodaje z dumą.

* * *
Wiktor Pieczonka od kilku lat jest już na 
emeryturze, zdążył wyszkolić wielu uczniów 
w tym synów. Marcin Pieczonka przejął po 
ojcu warsztat i zamiłowanie do żmudnej 
pracy. – Widzę, że cieszy go ta robota tak sa-
mo jak mnie – mówi dumny z syna senior. 
– Naukę rozpoczęli u mnie obydwaj synowie 
i bratanek. Nigdy ich nie przymuszałem, że-
by zostali w warsztacie, to była ich własna 
decyzja.

Senior, mimo 82 lat, przychodzi tu co-
dziennie podłubać, bo nie może usiedzieć w 
domu. Cieszy się, że miał komu przekazać 
swoje zdolności i doświadczenie.

(Gazetacodzienna.pl)

Cuda z Wyższej Bramy

Unikatową biżuterię 82-letni Wiktor Pieczonka 
wyrabia nieprzerwanie od 1942 roku!
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Jedno ze zdjęć ks. Suchanka pre-
zentowanych na wystawie.



Historia polskiego szkolnictwa w Szumbarku, dziś 
dzielnicy Hawierzowa, zawiera się w latach 1875-1963. 
Można powiedzieć, że była to szkoła „wędrowna” – w 
swej blisko 90-letniej historii zajmowała aż siedem bu-
dynków! Najdłużej mieściła się w budynku w centrum 
wsi, gdzie naukę rozpoczęto w 1912 roku. Tam uczyły 
się polskie dzieci aż do czasów okupacji. Dziś jest tam 
siedziba Straży Miejskiej. Po wojnie przez jakiś czas 
nie było w Szumbarku polskiej szkoły. Dopiero w 1948 
roku przeznaczono na nią prywatny budynek państwa 
Buchwałdków. Do tej placówki uczęszczało 27 dzieci. 
W kolejnych latach szkoła znów się przenosiła. Praw-
dziwy rozkwit przeżywała w latach 1959-1963, kiedy 
to mieściła się w strategicznym miejscu – przy ul. Ro-
botniczej w centrum miasta, tam, gdzie dzisiaj jest mu-
zeum. – Już od dłuższego czasu staraliśmy się dostać 
do centrum, gdzie mieszkało najwięcej dzieci. W 1959 
roku nam się to wreszcie udało – mówi Olga Drózd, 
która była nauczycielką w szumbarskiej szkole. Nieste-

ty, radość nie trwała długo. Cztery lata później władze 
Hawierzowa postanowiły szkołę zlikwidować. W dniu, 
kiedy ją zamykano, 1 września 1963 roku, uczęszcza-
ło do niej 94 uczniów. Dodajmy, że były to tylko klasy 
niższego stopnia. Miasto uzasadniało swą decyzję bra-
kiem lokali dla czeskich szkół, których uczniowie mu-
sieli się uczyć na zmiany. Część uczniów przeniesiono 
do Błędowic, część do Łazów i Suchej Górnej. Niestety, 
jedna trzecia dzieci „przepadła”. Rodzice zapisali je do 
czeskich szkół, które były bliżej. Dla polskiego szkol-
nictwa stracone były głównie te dzieci, które dopiero 
miały w następnych latach rozpocząć edukację szkol-
ną. – Były protesty, rodzice pisali listy do przedstawicie-
li władz, ale na nic się to zdało – stwierdza Olga Drózd. 
– Rok 1963 można zapisać jako datę likwidacji polskie-
go szkolnictwa w Szumbarku i Hawierzowie. To mia-
sto w początkowej fazie zostało wybudowane na tere-
nie dawnego Szumbarku – dodaje prezes koła, Erwin 
Drózd.  (dc)

Założone 14 grudnia 1947 roku w 
gospodzie „U Fukały” Koło, od po-
czątku borykało się z kłopotami lo-
kalowymi. Aż do końca lat 60. pezet-
kaowcy spotykali się w gospodach 
– najpierw u wspomnianego Fuka-
ły, potem „Pod Jeleniem”. – Najważ-
niejsze w historii naszego Koła są 
dwie daty: pierwszą jest jego zało-
żenie, kiedy to panował pierwotny 
entuzjazm i zakładane były zespoły, 
drugą rok 1970, kiedy wynajęliśmy i 
zaczęliśmy remontować świetlicę w 
gospodzie „U Fukały”. Kiedy jest lo-
kal, mogą pracować chóry, zespoły 
– mówi prezes Erwin Drózd, który 
szefuje Kołu już od 37 lat i tym sa-
mym jest prezesem o najdłuższym 
stażu. Przez pięć lat na czele szum-
barskich pezetkaowców stał Karol 
Cichy. 

Świetlica w gospodzie była w 
opłakanym stanie, lecz wizja wła-
snego lokalu na tyle zmobilizowa-
ła członków Koła, że nie tylko nie 
szczędzili sił i czasu na jej remont, 
ale nawet ofiarowali własny mate-
riał. Wyrosła nawet przybudówka, 
w której mieściły się kuchnia i szat-
nia. 

Odważyli się 
zrobić „Dożynki”
– Mając nareszcie wła-
sny lokal z kuchnią, zdo-
byliśmy się na odwagę 
i zaczęliśmy organizo-
wać „Dożynki” – wspo-
mina Drózd. – Najpierw 
kilka razy odbyły się w 
ogrodzie u Fukały, po-
tem urządzaliśmy je na 
boisku „Sokoła”. To by-
wała duża impreza. Na 
boisku była scena, pod 
nią pomieszczenia na-
dające się na bufety. Na 
„Dożynkach” występo-
wały zespoły zaolziań-
skie (dwukrotnie chór 
„Gorol”, zespoły „Sibi-
ca” i „Błędowice”), a w 
1978 roku przyjechała z 
Polski orkiestra Kopalni 
„Chwałowice”. 

– Tak dobrze nam by-
ło do 1987 roku. Potem, 

w związku z rozbudową osiedla, go-
spoda „U Fukały” przeznaczona zo-
stała do rozbiórki. Ponownie zostali-
śmy bez dachu nad głową – przypo-
mina smutną historię prezes. Sekre-
tarz koła, Paweł Gąsiorek, dodaje: 
– Zburzono dużo domów naszych 
członków, którzy zaczęli się potem 
budować w innych częściach Ha-
wierzowa. To też zaważyło na na-
szej działalności. Choć nie stracili 
kontaktów z naszym Kołem, to – bu-
dując domy – nie mieli czasu na pra-
cę w PZKO. 

Skończyły się znane szumbar-
skie „Dożynki”. Bez własnej świe-
tlicy z kuchnią i zapleczem nie spo-
sób było je organizować. Rozpadł 
się chór, a spotkania pezetkaowców 
odbywały się ponownie w prowizo-
rycznych warunkach – w lokalach 
ośrodka agitacyjnego czy Klubu 
Emerytów. 

Urządził świetlicę 
w swoim domu
Sytuacja wyglądała tak aż do 1996 ro-
ku. Wtedy Oswald Molinek, jeden z 
ofiarnych działaczy, postanowił prze-
znaczyć na świetlicę strych własnego 
domu. Remont, który sam sfinanso-

wał, a w który włączyli się pozostali 
aktywni pezetkaowcy, trwał dwa lata. 
Jego efektem jest ładna, jasna świetli-
ca na poddaszu z małą kuchenką. Ko-
ło korzysta z niej bezpłatnie. – Trzeba 
było coś zrobić, bo na próżno szukali-
śmy lokalu. Miałem niewykorzystany 
strych, więc postanowiłem go wyre-
montować dla PZKO – mówi skrom-
nie Oswald Molinek. 

Polacy z Szumbarku spotyka-
ją się dziś w swej nowej świetlicy 
głównie na spotkaniach Klubu Ko-
biet, prelekcjach, jubileuszach ży-
ciowych członków Koła. Oprócz 
tego urządzają smażenie jajeczni-
cy, wyjeżdżają co roku na wyciecz-
ki. Właśnie niedawno odwiedzili 
Browar Tyski i ogrody w Pisarzo-
wicach. Młodsi członkowie urzą-
dzają „Mikołaja” dla dzieci. Pocie-
szające jest to, że choć młodych 

członków nie jest zbyt wielu, wiel-
kość bazy członkowskiej utrzymu-
je się od kilku lat mniej więcej na 
tym samym poziomie – w 2003 ro-
ku MK skupiało 77 członków, w 
2007 – 72, dziś jest ich 74.

DANUTA CHLUP

Szumbark, kiedyś samodzielna gmina, dziś kurczy się w cie-
niu Hawierzowa. Właśnie na jej terenie – oraz części Błędo-
wic – powstało w latach 50. ub. wieku górnicze miasto. Dziś 
Szumbark kojarzy się większości z cieszącym się złą sławą 
osiedlem. Kawałek dalej stoją jednak domki jednorodzin-
ne, część dawnego Szumbarku. To w nich mieszka większość 
obecnych członków Miejscowego Koło Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. 

Opowiadają panie
Anna Molinek – o Klubie Kobiet, którego 
jest przewodniczącą 
Przede wszystkim troszczymy się o to, by 
było co zjeść podczas naszych spotkań 
w Kole. Dwa razy w roku mamy własne 
spotkania Klubu Kobiet. Przychodzi nas 
ok. 10. Na jednym z nich zabrałyśmy się 
na przykład wspólnie za pieczenie chle-
ba.  Innym razem gotowałyśmy żurek we-
dług przepisu koleżanki, która pochodzi 
z głębi Polski. Co roku urządzamy wigilij-
kę z poczęstunkiem. Podczas wspólnych 
imprez hawierzowskiego Komitetu Miej-
skiego PZKO do nas tradycyjnie należy 
przygotowanie podwieczorków – podob-
nie zresztą jak na Festiwalach Piosenki 
Dziecięcej. 
Urszula Puszkiewicz – o tym, jak z Wło-
cławka trafiła do Szumbarku 
Przyjechałam do Hawierzowa z Włocław-
ka (województwo pomorsko-kujawskie) 
w 1980 roku. Dzieci chodziły do polskie-
go przedszkola i polskiej szkoły. Tam do-
wiedziałam się o istnieniu  PZKO. Zapi-
sałam się do organizacji około 1990 roku. 
Wśród tutejszych Polaków czuję się do-
brze. Działam w zarządzie Koła oraz w 
Zarządzie Głównym PZKO. 
Marta Droździk – o sentymencie do 
Szumbarku 
Jestem przedstawicielką tej części szum-
barskiego społeczeństwa, która musiała 
ustąpić budowie nowego osiedla. Musie-
liśmy opuścić nowy dom.  Obecnie miesz-
kamy w Suchej Górnej, lecz nadal jestem 
członkiem Koła w Szumbarku.  Już na-
si rodzice – tak moi, jak i męża – byli 
tu członkami PZKO, więc to już rodzin-
na tradycja. To Koło jest małe, ale sym-
patyczne, atmosfera jest koleżeńska. Jest 
nas tu zresztą więcej osób, które się wy-
prowadziły, lecz nadal należą do PZKO 
w Szumbarku. (dc)

Do świetlicy MK PZKO w Hawierzowie-Szumbarku przychodzi co roku św. Mikołaj. 
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Jest lokal – Koło może działać 

Od przeprowadzki do przeprowadzki 

W następnym sobotnim numerze 
zaprezentujemy Miejscowe Koło 
PZKO w Nawsiu.
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Zarząd MK PZKO w Hawierzowie-Szumbarku. Siedzą od lewej: Anna Molinek, Urszula Puszkiewicz, Pawełka Ciompa, 
Olga Drózd, Marta Droździk. Stoją: Oswald Molinek, Erwin Drózd i Paweł Gąsiorek. Nieobecni: Władysław Przeczek 
i Ludwik Ciompa. 
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GŁOSŁOSLudu

– To wystawa na półmetku mojej 
pracy, chciałem zorganizować ją z 
moimi dziećmi, żeby nie była to taka 
smutna ekspozycja, bo retrospekty-
wy bywają smutne. Jest tu jakaś per-
spektywa, widać, że ktoś kontynu-
uje tę moja pracę – powiedział ar-
chitekt.

Karol Cieślar, absolwent Poli-
techniki Śląskiej w Gliwicach z roku 
1979, nie był ulubieńcem władz ko-
munistycznych. Nic dziwnego więc, 
że po studiach nie od razu zaczął 
wykonywać swój zawód, ale zmu-
szony był przez jakiś czas pracować 
jako murarz. – Znam Karola od lat 
70., kiedy studiowaliśmy razem na 
Wydziale Architektury Politechniki 
Śląskiej – opowiadał Andrzej Duda, 
przedstawiciel Izby Architektów 
Rzeczypospolitej Polskiej, który w 
piątek 18 września zawitał na wer-
nisaż wystawy Cieślarów. – Poznali-
śmy się lepiej na wspólnej wyprawie 
studyjnej Euroarch ’77 – był to trwa-
jący dwa miesiące objazd młodych 
architektów po krajach Europy Za-
chodniej. Pamiętam Karola z tam-
tych czasów, jak opowiadał z wypie-
kami na twarzy o spotkaniach z wie-
loma ciekawymi ludźmi, na przy-
kład w Paryżu w Bibliotece Polskiej 
czy w Londynie . Byli to dysydenci, z 
którymi nie wolno było rozmawiać. 
Studenci mówili o tym wszystkim 
w autokarze, co okazało bardzo nie-
bezpieczne. Kierowca, który z nimi 
jeździł, był agentem Służby Bezpie-
czeństwa i codziennie wieczorem 
zapisywał sobie w zeszycie, co kto 
powiedział, czy krytykował rząd so-
cjalistyczny, jak się zachowywał... 

– Po 1989 roku nastąpiła w na-
szych krajach wielka odnowa archi-
tektury. Tradycja czeskiego moder-
nizmu została odkurzona, odkryta 
na nowo, a trendy te dotarły także 
do Polski. Twórczość Karola wpisuje 
się w klasyczny nurt czeskiej archi-
tektury współczesnej, która wyraź-
nie nawiązuje do czasu swojej naj-
większej świetności z lat 20. – oce-
nił Duda.

Wiele budynków na Śląsku Cie-
szyńskim to dzieło Cieślara. Do-
budówka Gimnazjum Polskiego w 
Czeskim Cieszynie, szkoła podsta-
wowa w Cierlicku, nowo postawio-
ny kościół ewangelicki w Piosku, 
rozbudowa kościoła ewangelickie-
go w Karwinie-Frysztacie czy po-
mnik lotników w Czeskim Cieszy-
nie – to jedynie niektóre projekty 
Karola Cieślara. 

– Pamiętam te trudniejsze projek-
ty, które ciągnęły się latami, czasem 
trwało 10 lat, zanim zostały zbudo-

wane, ale w pamięci zostają i takie, 
które powstały w godzinę i zostały 
szybko zrealizowane, na przykład 

przystanek autobusowy. Lubię szyb-
kie prace, ale większość powstaje la-
tami – powiedział architekt. – Trud-
no powiedzieć, który projekt jest 
moim ulubionym, bo te najlepsze  
pewnie dopiero przyjdą – dodał. Te-
raz w prywatnym biurze projekto-
wym pracuje nad rewitalizacją czę-
ści Ostrawy-Michałkowice i projek-
tuje kilka domów. 

Na wystawie zobaczymy nie tyl-
ko zrealizowane już projekty. Po-
czytać można także o pracy dy-
plomowej architekta – projekcie 
„Těšín-Cieszyn”. Tematem swojej 
pracy dyplomowej uczynił Cieślar 
rozwiązania przestrzenne centrum 
miasta z naciskiem na specyficz-
ne możliwości miast granicznych. 
Przedstawiony na dwudziestu 

dwóch wykresach projekt to propo-
zycje ciekawych rozwiązań archi-
tektonicznych w podzielonej grani-
cą miejscowości. – Chciałem zrobić 
projekt rewitalizacji rozdzielone-
go miasta z punktu widzenia czło-
wieka, który codziennie przekra-
cza granicę. Minęło już przeszło 30 
lat od tego tematu, a dzisiaj jeszcze 
nie funkcjonuje to tak, jak powinno, 
chociaż są po temu warunki. Wczo-
raj jeździłem tymi jednokierunko-
wymi ulicami do granicy. Ciągle jest 
jeszcze dużo do zrobienia, żeby to 
miasto żyło jak jeden organizm – 
wyjaśnił Cieślar. 

Wystawę „Cieślar + dwa” w ga-
lerii Wielkiej Teatru Cieszyńskiego 
można oglądać do 25 października.

ELŻBIETA PRZYCZKO

Najlepsze projekty dopiero przede mną

Karol Cieślar na wernisażu rodzinnej wystawy. 

Najnowszą kolekcję Marka Cecuły, 
jednego z najbardziej uznanych pol-
skich ceramików, można oglądać w 
Śląskim Zamku Sztuki i Przedsię-
biorczości w Cieszynie.

Marek Cecuła to cieszący się 
międzynarodowym uznaniem ce-
ramik. Urodził się w 1944 roku w 
Kielcach. Zawodu uczył się w Izra-
elu. W 1978 roku w Nowym Jorku 
założył studio Modus Design, zaj-
mujące się projektowaniem i pro-
dukcją ceramiki. Po 40 latach spę-
dzonych za granicą Cecuła wrócił 
do rodzinnego miasta, gdzie nadal 
tworzy niezwykłe przedmioty.

Jego najnowsza wystawa „Natu-
ra + Modus Design – współczesna 
ceramika użytkowa. Kolekcja 2010” 
jest bardzo różnorodna. Prace są 
połączeniem rzeźby i designu. Ma-
rek Cecuła często eksperymentuje z 
formą wyrobów ceramicznych oraz 
bada ich znaczenie we współcze-
snej kulturze. W swojej twórczości 
łączy sztukę z życiem, rzucając no-
we światło na przedmioty codzien-
nego użytku.

Najnowsza kolekcja Modus De-

sign jest zbiorem form użytkowych i 
obiektów ceramicznych poszerzają-
cym pogląd na kondycję otoczenia, 
ekologię i naturę. Myślą przewod-
nią tej kolekcji jest wprowadzenie 
świadomości tworzenia obiektów 
użytkowych. Inspiracją i wzorem 
tej kolekcji jest natura jako najle-
piej zaprojektowane dzieło. Część 
prezentowanych obiektów jest bez-
pośrednim odbiciem elementów po-

chodzących z otoczenia, przekształ-
conych w procesie ceramicznym na 
formy użytkowe.

Na wystawie można również zo-
baczyć retrospektywną prezentację 
prac nowojorskiego studia Modus 
Design oraz pierwsze kolekcje po-
wstające w kieleckiej pracowni Ce-
cuły. Wystawa trwa do 10 paździer-
nika.

(Gazetacodzienna.pl)

Połączenie rzeźby i designu
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Pochodzi z Nydku, ma własne biuro architektoniczne, znany 
jest z wcześniejszej działalności społecznej, także w polskim 
środowisku, i politycznej – w latach 90. był wójtem Cierlicka. 
Architekt Karol Cieślar Zaolziakom przypomniał się na otwar-
tej w Teatrze Cieszyńskim wystawie „Cieślar + dwa”. Informa-
cjom o najważniejszych projektach architektonicznych Cie-
ślara oraz notatkom prasowym o działalności społecznej i 
politycznej towarzyszą obrazy jego syna Andrzeja, absolwen-
ta Instytutu Sztuki Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie, i pro-
jekty córki Anny, studentki designu odzieży na Uniwersytecie 
Tomáša Bati w Zlinie. 
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Z murarza – architekt
Karol Cieślar w latach 70. studiował na politechnice w Pradze oraz na 
Politechnice Śląskiej w Gliwicach.  Po studiach przez kilka lat pracował 
jako... murarz. Powodem były kontakty z niezależnymi organizacjami 
studenckimi w Polsce, udział w wyjeździe studyjno-naukowym Euro-
arch ’77 oraz praca na rzecz kościoła podziemnego w byłej Czechosło-
wacji. Po roku 1989 zaczął udzielać się społecznie i działać w polityce. 
Był wicewójtem, a w latach 1990-1997 wójtem Cierlicka. W 1996 roku 
kandydował do Senatu RC. Jest współzałożycielem Diakonii Śląskiej, Eu-
roregionu Śląsk Cieszyński oraz innych organizacji. Był członkiem Rady 
Kongresu Polaków. Od roku 2000 koordynował pracę polskich architek-
tów w Ostrawie, którzy wygrali pierwszy międzynarodowy konkurs ar-
chitektoniczno-urbanistyczny w RC. Został sędzią Czeskiej Izby Archi-
tektów (2003-2006). Obecnie ma swoje biuro projektowe.  (ep)

Marek Cecuła i jego donice oraz stół z zasadzonym mchem. 
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MECZ PIŁKARSKI POMIĘDZY GOROLAMI I DOLANAMI NA BOISKU W OLDRZYCHOWICACH – 3:1

Zacięcia, werwy i animuszu nie brakowało! 

Zespół Dolan zagrał w żółto-niebieskich koszulkach, natomiast Gorole w białych. Stoją od lewej: Aleksander Wicherek, Edward Zaleski, Władysław Siuda, Kazimierz Stańco, Henryk Koch, Jerzy 
Czap, Jan Cymorek, sędzia Tadeusz Bizoń, Kazimierz Mrózek, Piotr Zbončák, Józef Kendzior, Czesław Sajdok, Józef Matloch, Stanisław Kostka, Ewald Piwko, Franciszek Zawada, Eugeniusz Filipek, 
Henryk Sajdok. Klęczą od lewej: Franciszek Grabowski, Eugeniusz Dubiel, Eugeniusz Krupa, Mieczysław Dworok, Zbigniew Hanzel, Władysław Madeja, Władysław Josiek, Rudolf Olszowy, Karol Czu-
dek, Stanisław Gawlik.

W pojedynku główkowym Henryk Koch (z lewej) i  Piotr Zbončák.

Do następnego meczu! – wznoszą toast piłkarze z  Klubu 99.Czesław Sajdok wyręcza bramkarza Ewalda Piwko, wybijając piłkę głową z linii bramkowej.

Zamieszanie w polu karnym Dolan. Bramki broni Eugeniusz Dubiel. 
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GL
-5

73

GL
-5

58

Świetna gorzałka 

po starych, niskich cenach. 

Dla klienta szybki, 

bezpłatny internet! 

www.palirna-stonava.cz

735 34 Stonava č. 334

 Tel. 59 642 2010, 

albo 737841306 

 Destylaty najwyższej jakości 

z dostarczonego surowca 

owocowego – sezon 2009/10

GL
–5

60

Třinec, 1. máje 260

558 335 423, 777 020 578

Vala

www.les-zahrada.cz
Jablunkov (u Horalky)

558 340 150, 777 020 572

GL
-6

25

KAMIENIARSTWO
»» O B E L I S KO B E L I S K ««

43–419 Hażlach k. Cieszyna
ul. Jastrzębska 1

Nasz przedstawiciel handlowy 
jest do Państwa dyspozycji

Mirosław Hołubek

tel. 776 296 099 

lub 0048 516 193 726

www.obelisk.com.pl
Przyjazd do klienta z pełną ofertą 

obmiar, projekty, wyceny 
oraz wszelkie konsultacje są

BEZPŁATNE
Prowadzimy pełną dokumentację 

przeprowadzanych prac.

Szanowni Państwo, przed dokonaniem 
wyboru poznajcie naszą ofertę.

Serdecznie zapraszamy!

GL
–2

70

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r. 

także w systemie dotacji

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 

774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz

GL
–4

65

Remonty płaskich dachów, balkony, 

tarasy z papy termozgrzewalnej.

Firma „NEW SYSTEM DACH” – Cieszyn, 
ul. Brożka 13/1; tel.: +48 601 532 642,
+ 48 603 802 621, +48 33 8525 608.

GL
–2

38



Policjant zatrzymuje żonę pana Jan-
ka:
– Nie zwróciła pani uwagi, że to jest 
droga jednokierunkowa?
– Oczywiście, że zwróciłam uwa-
gę. Ale czy ja jadę w dwóch kierun-
kach?

� � �
Już od dawna marzyłam o składa-
nym rowerze. Ciągle wbijałam mę-
żowi do głowy, że to bardzo zdrowo 
kręcić pedałami na świeżym powie-
trzu.
– I co? Spełnił twoje życzenie?
– Częściowo. Przeniósł moją maszy-
nę do szycia na balkon.

� � �
– Kochanie – mówi zaspanym gło-
sem mąż. – Wyłącz telewizor, zapal 
światło i podaj mi herbatę.
– To niemożliwe – mówi żona – je-
steśmy w kinie.

� � �
Przychodzi baba do lekarza:
 – Panie doktorze, z moim mężem 
dzieje się coś dziwnego. Kiedy pije 
kawę, zjada również filiżankę, pozo-
stawiając samo uszko
– To rzeczywiście dziwne! Przecież 
uszko jest najsmaczniejsze...

� � �
Chciałbym dostać jakiś środek 
uśmierzający ból – prosi w aptece 
młody chłopak.
– A co cię boli? – pyta farmaceutka.

– Jeszcze nic, ale ojciec poszedł na 
wywiadówkę.

� � �
Co ty przyniosłeś w tym futerale na 
skrzypce? – dziwi się nauczycielka 
muzyki. – Przecież to pistolet ma-
szynowy! – Ale heca, ojciec poszedł 
robić skok na bank ze skrzypcami...

� � �
Na polowaniu:
– Marcin, jesteś?
– Jestem – odpowiada głos z prawej 
strony.
– Władek, jesteś?
– Jestem – odpowiada głos z lewej 
strony.
– No, dzięki Bogu, chyba rzeczywi-
ście zastrzeliłem dzika!

� � �
Para kochanków figluje w łóżku.
– O rety – wykrzykuje nagle ona. 
– Wydawało mi się, że słyszałam 
zgrzyt klucza w zamku. Co byś zro-
bił, gdyby okazało się, że to mój mąż 
wcześniej wrócił z delegacji?
– Tylko czekam na taką okazję – 
odpowiada facet, znany zapaśnik. 
Chwyciłbym go za kark, dał parę ra-
zy w mordę, założyłbym mu nelso-
na, stuknął parę razy głową o ścia-
nę. Jednym słowem wycisnąłbym go 
jak cytrynę.
– To pomyłka – odzywa się z kory-
tarza drżący głos. – Ja wcale jeszcze 
nie wróciłem z delegacji.

ALE HECA

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 29 utworzą rozwiązanie – przysło-
wie.
POZIOMO: 2. Gazon 6. trzos, kabza 7. pakunek, zawiniątko 8. istota, perso-
na 10. dialekt, gwara 13. szybka antylopa 14. stolica Kolumbii 15. kraj jak 
kapelusz 18. część grzyba 19. rozsądek, pomyślunek 20. podstawa pomni-
ka 21. stan w USA.
PIONOWO: 1. Sute przyjęcie, uczta 2. obok mamy 3. wydzielina kaszalota 
(anagram brama) 4. nawyk, przyzwyczajenie 5. oprzęd jedwabnika 9. ubó-
stwo, nędza 10. płaz bezogonowy 11. dyscyplina, karność 12. częstokół, 
palisada 15. klejnot z muszli 16. miano 17. brana przez krawca 18. atrybut 
kelnera.   Hata

KRZYŻÓWKA

Rozwiązanie dodatkowe krzyżówki z 12 września:
Poziomo: 4. KAWKA 10. ROZWAGA 11. SUWAŁKI 12. TIRET 13. KRASULA 14. ELIKSIR 
15. REZON 16. AWOKADO 20. IRAWADI 24. OBSADKA 27. MANEWR 28. ITR 29. DO-
LINA 30. SOL 32. AAK 34. KRZYSZTOF KLENCZON 41. OSIEC 42. EKSTREM 43. ANE-
ROID 44. AFISZ 45. SZAMPAN 49. ARKTYKA 53. DACHARZ 56. SZCZAW 57. EMALIA 
58. EPISKOP 59. FLAKON 60. ALIANT 61. TASZNIK.
Pionowo: 1. KRAKSA 2. DZIAŁO 3. BATUTA 4. KATAROB 5. WARSZTAT 6. ASTENIK 
7. OWSICA 8. GŁUSZA 9. PIERSI 17. WIATR 18. KRESY 19. DORSZ 21. RADKE 22. WA-
LEC 23. DINGO 25. SILOS 26. DRAKE 31. OTOMANA 33. ALCAZAR 34. KLEKS 35. ZO-
SIA 36. SYROP 37. FIBICH 38. NIEUK 39. ZMORY 40. NĘDZA 46. ZAZULA 47. MUZYKA 
48. ADWENT 50. RZEPAK 51. TRAGIK 52. KLIENT 54. CHIPS 55. ARKAN.

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka „Kuchnia chińska”. 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 2. 10. br. o godz. 12.00. Nagrodę (do od-
bioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty otrzymuje Emila Heczko z Trzyń-
ca.
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Ja jestem Rufusem Galem, a 
cała moja przeszłość jest ta-

ką Kleopatrą. Albo inaczej – ŻY-
CIE jest Kleopatrą. Przeżywam 
ciągłe jego kaprysy, upajam się ni-
mi, jęczę, lecz wszystko kończy się 
łańcuchem na mej szyi. Pewnego 
dnia pożrą mnie psy. Czy to będzie 
wszystko? Czy nie będzie innego 
świata?

Dlaczego poeta nazwał wiersz 
„Metempsychoza”? W słowach tego 
nie zawarł, nie wspomniał, że po-
wtarzające się „To było wszystko” 
może być pytaniem, wyzwaniem 
rzuconym światu – Jak to jest?!? 
Autor powtarza właśnie to, nic in-
nego. Metempsychoza oznacza wę-
drówkę dusz, w hinduizmie znaną 
jako reinkarnacja, kolejne wciele-
nie. Taka wędrówka z konieczno-
ści oznacza zataczanie kręgów, po-
wracanie do czegoś, powtarzanie. 
Rubén Darío uważał, że istnieje coś 
takiego jak metempsychoza, może 
tylko jako przejście z jednego świa-
ta do drugiego? Zastanawiające – 
skoro metempsychoza oznacza po-
wtarzanie, a poeta powtarzał słowa 
„To było wszystko”, to możliwe, iż 
chciał w ten sposób zaznaczyć, że 
to NIE BYŁO wszystko. Albo cho-
ciaż chciał, byśmy się zastanowili, 
CZY to nie było wszystko.

Czyste przypuszczenie – każ-
dy z nas ma swoją historię (Byłem 
żołnierzem który spał w łożu), każ-
dy jest zachwycony, zachłyśnię-
ty życiem, (Och spojrzenie! Och 
biel i och to łoże), czymś absolut-
nie cudownym i wszechmocnym, 
bo wszystko od niego zależy (jak i 
wszystko zależy od kaprysu królo-
wej), każdy z nas wyobraża sobie, 
że jest najważniejszy i dzięki nie-
mu toczą się wielkie sprawy, że on 
sam przyćmiewa sobą innych (I ja, 
wyzwoleniec, dałem zapomnieć o 
Antoniuszu), a wreszcie każdy z 
nas żałuje, że nie zabił cesarskiej 
jałówki, że się po prostu nie odwa-
żył; każdego to dziwi, bo przecież 
ma krew z Galii, jest wojownikiem, 

a palce jego są z brązu; silne i sta-
teczne. Każdy z nas wraca do tego 
i mówi, że mógł zabić, gdyby miał 
drugą możliwość, to by na pewno 
zabił, przecież to proste, dla żartu 
nawet można by to zrobić, to taka 
mała rzecz dla kogoś pokroju Ru-
fusa Gala! Jednakże na końcu ten 
łańcuch, o którym nie da się nicze-
go powiedzieć, już nie ma miejsca 
na poetyckie ozdoby, ani na chwa-
lenie się czymkolwiek, jakoś tak 
nie wspomina się o lepszej krwi, 
ani o mocnych palcach, ani o prze-
biegłości, dzięki której bylibyśmy 
zdolni do czynów (gdyby była dru-
ga szansa). Nie ma tam wzniosłych 
uczuć, żadnej bieli, żadnej marmu-
rowej róży, nie ma czegoś takiego 
jak sława i chwała żołnierska, jak 
pycha pozwalająca mówić, że ja je-
stem lepszy, silniejszy, mądrzejszy, 
czystszej rasy, dominującej płci… 
Są tylko fakty (Łańcuch miałem na 
karku). I beznamiętna brutalność 
(Pożarły mnie pewnego dnia psy), 
która nikogo nie dziwi, bo przywy-
kliśmy do śmierci, bo śmierć jest 
ciekawa, zwiększa oglądalność, 
szczególnie śmierć przez pożar-
cie – ile w tym musiało być siły i 
agresji, ile krwi! Śmierć jest taka sa-
ma dla każdego i spłyca wszystko. 
A potem pozostaje tylko imię, bo 
nie ma na świecie niczego innego, 
co byłoby warte zapamiętania, bo 
świat nie dba o to, że to był żołnierz 

i spał z królową, świat ma gdzieś je-
go waleczną krew, albo to, że mógł 
zabić wielką Kleopatrę (ale nie zro-
bił tego, więc tym bardziej jest nie-
wart zapamiętania). Tylko imię.

Ile razy my śpimy z Kleopatrą i 
mamy myśli jak Rufus Gal? Życie 
jest piękne i wzniosłe, życie to po-
ezja i rozkosz ochów i achów każ-
dego dnia. Podziwiamy to, krzyczy-
my, cieszymy się, gdy zachrzęści 
kręgosłup – mamy wrażenie, że to 
nasza zasługa, jaka to rozkosz! Po-
tem samotność, melancholia, ale 
człowiek nigdy się nie poddaje i w 
obronie siebie samego usprawiedli-
wia się (Mogłem zabić, ale wiecie, 
jak to jest, właściwie to mi się nie 
chciało za bardzo, ale na drugi raz 
bym zabił, na pewno, na pewno! 
Nie wierzycie mi?!?). A na końcu 
imię. Na świecie to naprawdę bę-
dzie wszystko.

Ale poeta z Nikaragui powtarza 
się denerwująco, bredzi coś o me-
tempsychozie, historia niejakiego 
Rufusa Gala miesza się z naszym 
życiem i naraz, kurczę, widzimy 
własną Kleopatrę i słyszymy swoje 
myśli (I ja, wyzwoleniec/Ja, Rufus 
Gal, byłem żołnierzem). Mówcie 
potem, że historie nie mają żadnej 
mocy, że z historii nie da się nicze-
go wyczytać, że to jakieś oderwane 
od prawdziwego życia bajki! Histo-
ria Rufusa Gala może być historią 
każdego z nas.  eMeRka

 Byłem żołnierzem który spał w łożu
Królowej Kleopatry. Jej biel
I jej spojrzenie gwiezdne i wszechmocne.
  To było wszystko.
Och spojrzenie! Och biel i och to łoże
W którym jaśniała ta biel!
Och róża marmurowa wszechmocna!
  To było wszystko.
I zachrzęścił jej kręgosłup pod moim ramieniem;
I ja, wyzwoleniec, dałem zapomnieć o Antoniuszu
(och łoże i spojrzenie i biel!)
  To było wszystko.
Ja, Rufus Gal, byłem żołnierzem i krew
Miałem z Galii i cesarska jałówka
Obdarzyła mnie zuchwałą minutą swojego kaprysu.
  To było wszystko.
Dlaczego w tym spazmie kleszcze
Moich palców z brązu nie ścisnęły
Szyi białej królowej dla żartu?
  To było wszystko.
Zabrano mnie do Egiptu. Łańcuch
Miałem na karku. Pożarły mnie pewnego dnia
Psy. Moje imię – Rufus Gal.
  To było wszystko.           Rubén Darío

� e-mail: sikoraj@glosludu.cz � Adres: Redakcja „GL”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � Nr zamknięto 25. 9. 2009 � Kolejny nr pojawi się 10. 10. 2009 �
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Projekt Independent.pl 
Program: 
2. 10. – koncert DUB CHANTERS, godz 21.00, wstęp 
50 koron
9. 10. – wieczór poetycki Szczepana Kopyta, godz 
19.00, darmowe wejście
16. 10. – koncert kwintetu jazzowego SCHODY z Biel-
ska-Białej, godz 20.00, wstęp 50 koron
22. 10. – wystawa obrazów Marzeny Gębały, godz 
17.00, darmowe wejście
30. 10. – Kiermasz Polskiej Książki, godz 11.00-16.00

Pozostałe imprezy:
17. 10. – AVION FEST: poezja, slajdy i śpiew, godz 
18.00, darmowe wejście
23-24. 10. – „Vylezte  ze sklepů a garáží” – muzyczny 
konkurs dla amatorskich grup rockowych (bliższe in-
formacje pod nr. tel. 774 730 036)
29. 10. – Projekt „Młode Zaolzie”, godz 17.00, wykład 
Bogdana Małysza pt. „Czy gimnazjum spełniło swoją 
misję? Język polski, historia regionalna i świadomość 
narodowa jako wyzwania zaolziańskiego szkolnic-
twa”.

Co w »Dziupli« w październiku piszczy?

»Metempsychoza«

Szczepan Kopyt i Piotr Kowalski zaprezentują 9 paździer-
nika o godz. 19.00 w „Dziupli” wieczór kompromisu – po-
ezja ma przecież swój własny, często rwany rytm i me-
lodię, a każda muzyka opowiada jakąś historię. Muzycy 
zderzą te dwie formy z żywiołem improwizacji, w któ-
rej czują się najlepiej (jako członkowie jazzowej forma-
cji YAZZBOT MAZUT). Pojawią się zarówno żywe instru-
menty (perkusja, gitara basowa, syntezator), jak i nagry-
wane i uwalniane na żywo loopy i sample. W roli głównej 
– poezja Kopyta z najnowszej książki „SALE SALE SALE” 
(2009). Michał P.

Wieczór kompromisu
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Piotr Kowalski (z lewej) i Szczepan Kopyt.
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� TVP 1 
6.40 Schudnij 7.00 Dzień dobry w so-
botę 7.30 Rok w ogrodzie 8.00 Wia-
domości 8.15 Kuchnia z Okrasą 8.40 
Siódme niebo 9.30 Ziarno 10.00 Klub 
przyjaciół Myszki Miki (s. anim.) 
10.30 Aladyn 12.05 Twój przyjaciel 
szczur (film USA) 12.30 Pegaz (mag. 
kult.) 13.00 Wiadomości 13.20 Mał-
pi gang - Na terenie wroga 14.00 Mój 
słodki skarb (film USA) 15.55 Ludz-
kie ciało 17.00 Teleexpress 17.25 Oj-
ciec Mateusz (s.) 18.15 Gotowi na 
ślub 18.25 Najgorszy tydzień 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.20 Wzgórze nadziei (film kopr.) 
23.00 Poza zasięgiem (film kopr.) 
0.35 4400 (s.). 

� TVP 2 
5.35 Echa Panoramy 6.10 Spróbuj-
my razem 6.35 Świat według Bindi 
7.05 Poezja łączy ludzi 7.15 M jak mi-
łość (s.) 8.10 Barwy szczęścia (s.) 9.10 
Czterdziestolatek 20 lat później (s.) 
10.10 Daleko od szosy 11.45 Roller-
coaster 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.30 Złotopolscy (s.) 15.05 Kocham 
cię, Polsko 16.40 Dzieciaki górą (te-
leturniej) 17.20 Słowo na niedzielę 
17.30 Program lokalny 18.00 Czas 
honoru 19.00 Kocham Cię, Dwój-
ko 19.50 Kabaretowy Klub Dwójki 
20.55 Wykolejony (film kopr.) 22.45 
Panorama 23.25 Tajemnice Los An-
geles (film USA). 

� TV KATOWICE 
6.58 Info poranek 7.45 Aktualności 
7.55 6 milionów sekund 8.45 Przy-
gód kilka wróbla Ćwirka 9.50 Prze-
gląd portali internetowych 10.00 
Gość poranka 11.00 Czas seniora 
12.00 Etniczne klimaty 12.56 Sposób 
na zdrowie 13.12 Aleja gwiazd na L-4 
14.00 Oblicza armii 15.01 Transpor-
ter 16.00 Było, nie minęło 16.45 Ak-
tualności 16.50 Camerata Silesia w 
Bregenz 17.30 Aktualności 17.42 Ma-
de in Silesia 18.00 Aktualności 18.40 
Śląskie smaki 19.05 Pora na kulturę 
19.32 Męska przygoda (mag.) 20.00 
Nieznani sprawcy 21.00 Raport z 
Polski ekstra 21.45 Aktualności 23.31 
RPA zdążyć przed szansą - reportaż o 
przygotowaniach do Mundialu 2010 
0.04 Grand Prix Włoch. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Co nowego u Scooby’ego? 7.45 Długa 
droga do domu 9.45 Magazyn UEFA 
- Champions League 10.15 Ewa gotu-
je 10.45 Się kręci 11.15 Miodowe la-
ta 12.50 Czarodziejki (s.) 13.45 90210 
14.40 Dom nie do poznania 15.40 
Studio F1 16.00 Grand Prix w Singa-
purze 17.00 Studio F1 17.30 Polska - 
Chorwacja, Mistrzostwa Europy ko-
biet w siatkówce 19.15 Wydarzenia 
20.00 Jak oni śpiewają 22.20 Gotowe 
na wszystko (film USA) 0.20 Syrena 
(film USA). 

� TVC 1 
6.15 Złote rączki 6.30 Lot 29 (s.) 6.50 
Niedźwiedź 09 7.00 Łużycko-serbskie 
bajki 7.05 Przygody cielaka Kopyt-
ko (s.) 7.15 Sezamie, baw się razem 
z nami 7.40 Garfield i przyjaciele (s. 
anim.) 8.05 Wszystkie poranki świa-
ta: Maroko 8.15 Biblijne poszukiwa-
nia: Abraham - ojciec narodów 8.35 
Przygody pingwinów (film anim.) 
9.45 Baranek Shaun 10.00 Pogoto-
wie kulinarne 10.25 Wyspa skarbów 
(film USA) 12.00 Wiadomości 12.05 
Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.35 Auto Moto Revue (mag.) 13.05 
Królestwo dzikiej natury: Legendy 
świata zwierząt (cykl dok.) 13.35 
Czy je zechcecie? (mag.) 13.40 Mię-
dzy nami zwierzętami (mag.) 14.10 
Europejska instrukcja obsługi 14.30 
Jalna (s.) 15.20 Zakazana namięt-
ność (film br.-niem.) 17.10 Taksów-
ka (pr. roz.) 17.45 Czarna wieża (s.) 
18.40 Śpiewanki 18.45 Wieczoryn-
ka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 i 
Szansy na Milion 19.00 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 20.00 Go-
dzina prawdy (pr. roz.) 21.00 Ostat-

ni Mohikanin (film USA) 22.50 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 22.55 Ronin (film USA) 0.55 
Sartre,wiek namiętności (film kopr.) 
2.15 13 komnata Jana Pohana. 

� TVC 2 
6.00 Piękno europejskich wybrzeży 
6.10 Prawie pogodnie 6.30 Wiado-
mości STV 7.00 Diagnoza 7.20 Praga, 
miasto wież 7.35 Po czesku 7.50 Pa-
norama 8.30 Cudowna planeta (cykl 
dok.) 9.25 Folklorika (mag.) 9.50 Na-
sza wieś (mag.) 10.10 Wędrowanie za 
piosenką 10.40 Poszukiwania czasu 
utraconego (pr. cykl.) 11.00 Sprawie-
dliwość dla Marii Švejdovej (dok.) 
12.00 Stary cmentarz żydowski i 
praskie ghetto (dok.) 12.30 Piątka w 
Pomarańczy (mag.) 12.55 Game Pa-
ge (mag.) 13.15 Sabotaż (mag.) 13.45 
Simpsonowie (s. anim.) 14.10 Ciągni-
ki 2009 - Most i Zolder 14.20 Ślada-
mi mumii (dok.) 15.15 Kamera w po-
dróży 16.10 Otchłanie Pacyfiku (cykl 
dok.) 17.05 Miejsca pielgrzymek 
(cykl dok.) 17.25 Kudykam (dok.) 
17.45 O języku czeskim 18.00 Nie-
szpory z papieżem Benedyktem XVI 
19.15 Kultura.cz (mag.) 19.40 Film o 
filmie „Protektor” 20.00 Zapraszamy 
do teatru: Picasso 21.50 Dobry dub-
bing jeszcze żyje (dok.) 22.15 Teatr 
żyje! (mag.) 22.45 333 (mag.) 23.40 
Noc z Andělem 1.10 David Dorůžka 
- Josefine Lindstrand Quartet (kon-
cert) 2.00 Spotkali się... (pr. muz.). 

� NOVA 
6.10 Tajemniczy ocean (dok.) 6.40 
Bolek i Lolek (s. Anim.) 6.50 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 7.20 Admirał 
Bańka atakuje (s. anim.) 7.50 Spon-
geBob Kanciastoporty (s. anim.) 8.20 
Cudotwórca (film USA) 10.40 Piątka 
z gwiazdką (film czes.) 12.00 Dzwoń-
cie do TV Nova 12.30 Trzech facetów 
w podróży (film czes.) 14.35 Crusoe 
(s.) 15.30 Ja już będę grzeczny, dziad-
ku! (film czes.) 17.15 Poprawczak 
dla pieszczochów 17.55 Przysma-
ki Babicy (mag. kul.) 18.30 Przypra-
wy (mag.) 19.30 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 20.00 CzeskoSło-
wacka SuperStar 21.30 O życie (film 
czes.) 23.15 Ulice strachu: Krwawa 
Mary (film USA) 1.20 Dzwońcie do 
TV Nova 1.50 Talk-show. 

� PRIMA 
6.00 Party z kucharzem 6.30 Samu-
raj Jack (s. anim.) 6.55 Pinky i Mózg 
(s. anim.) 7.15 Baby Boom (s.) 7.40 
Bajer z Bel-Air (s.) 8.10 Pomoc do-
mowa (s.) 8.40 Salon samochodowy 
9.40 M.A.S.H. (s.) 10.40 Wyrok (s.) 
11.35 Columbo (s.) 13.30 Stowarzy-
szenie Wędrujących Dżinsów (film 
USA) 15.55 X-Men (film USA) 18.00 
Plotkara (s.) 18.55 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 19.35 Pomoc 
domowa (s.) 20.00 Duma i uprzedze-
nie (film br.-fr.) 22.45 American Pie: 
Naga mila (film USA) 0.55 Oszukać 
przeznaczenie III (film USA) 2.40 Za-
dzwoń do jasnowidza. 

NIEDZIELA 27 WRZEŚNIA  

� TVP 1 
6.15 Hotel Paradiso 8.00 Tydzień 
8.25 Domisie (s. anim.) 8.55 Łowcy 
smoków 9.30 Teleranek 10.00 Papież 
Benedykt XVI w Czechach - Transmi-
sja mszy świętej z Brna 12.00 Między 
ziemią a niebem 13.00 Wiadomości 
13.10 Opole 2009 na bis 14.00 Goto-
wi na ślub 14.10 Biblia 15.50 Połu-
dniowy Pacyfik 16.45 EUROexpress 
17.00 Teleexpress 17.20 Ojciec Mate-
usz (s.) 18.10 Jaka to melodia? Finał 
września 19.00 Wieczorynka 20.20 
Mała wielka miłość 21.15 Noc na ba-
gnach Luizjany (s.) 23.00 Modliszka 
(s.) 0.45 Big Lebowski (film kopr.). 

� TVP 2 
6.40 Ostoja 7.10 M jak miłość (s.) 
8.05 Barwy szczęścia (s.) 9.10 44. 
Międzynarodowy Festiwal Wratisla-
via Cantans 9.45 Wojciech Cejrow-
ski boso przez świat 10.25 Jezioro 
tysiąca kajmanów 11.20 Makłowicz 
w podróży 11.55 Diamentowa pułap-

ka (film USA) 14.00 Familiada (tele-
turniej) 14.30 Złotopolscy (s.) 15.10 
Szansa na sukces - Budka Suflera 
16.15 Na dobre i na złe (s.) 17.15 Pro-
gram rozrywkowy 17.30 Program lo-
kalny 18.00 Tancerze 19.05 Tak to 
leciało! 20.05 Laskowik & Malicki 
21.05 Czas honoru 22.00 Magazyn 
Ekstraklasy - Szybka piłka 22.45 Pa-
norama 23.25 Kocham kino 0.00 Na 
imię mi Earl (film USA) 0.25 Miron 
Białoszewski. 

� TV KATOWICE 
6.23 Transporter 6.46 Integracja 7.02 
Wierzę, wątpię, szukam 7.45 Aktual-
ności 7.50 Śląski koncert życzeń 8.45 
Śląska lista przebojów 9.00 Świato-
wiec 10.00 Antysalon Ziemkiewicza 
11.02 Aleja gwiazd na L-4 11.18 Listy 
do PRL-u 12.00 Telewizja objazdowa 
13.00 Transporter 14.00 Sprint przez 
historię Przemysława Babiarza 15.00 
Reportaże z prawdziwego zdarzenia 
16.00 Światowiec 16.45 Aktualności 
16.50 W poszukiwaniu drogi 17.30 
Aktualności 18.00 CenterNet Mobi-
le Speedway - Ekstraliga 20.00 Miej-
sca przeklęte 21.00 Nieznani spraw-
cy 0.01 Transporter 0.29 Antysalon 
Ziemkiewicza 0.54 Światowiec. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Produkcje Myszki Miki (s. anim.) 7.45 
Gumisie (dla dzieci) 8.15 Co nowego u 
Scooby’ego? 9.15 Kacze opowieści 9.45 
90210 (s.) 10.45 Dziewczyna idealna 
12.45 Jaś Fasola 13.45 Studio F1 14.00 
Grand Prix Singapuru 16.00 Studio 
F1 16.15 Świat według Kiepskich (s.) 
16.54 Polska - Holandia, Mistrzostwa 
Europy kobiet w siatkówce 18.50 Wy-
darzenia 19.30 13. posterunek 20.00 
Skazany na śmierć (s.) 21.00 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 22.05 Ko-
ści (s.) 23.05 Incognito (film USA) 1.30 
Magazyn sportowy.

� TVC 1 
6.00 Wizytówka 6.25 W dwójkę raź-
niej (s.) 6.35 Jagoda i Ziółko (s. anim.) 
6.40 Pięciu smoków wodniaków (s.) 
6.50 Ferda (s. anim.) 7.15 Poranek z 
Dadą (program dla dzieci) 7.30 Bo-
isko 7 (pr. dla dzieci) 9.50 Wizyta pa-
pieża Benedykta XVI w RC (transmi-
sja uroczystej mszy) 12.30 Pytania V. 
Moravca (pr. dysk.) 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Kto szuka - znajdzie (bajka) 
14.05 Wybory 2009 14.50 Miastecz-
ko jak na dłoni (film czes.) 16.25 Sło-
wo na niedzielę 16.35 Żyjemy digi-
talizacją 17.10 Rodzina Horaków (s.) 
18.10 Szkoła Na Výsluní (s.) 18.35 
Śpiewanki 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy 
na milion 19.00 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 19.55 Losowanie 
Sportki i Szansy 20.00 3 plus 1 z Mi-
roslavem Donutilem 21.20 Ukocha-
na książka - Top 12 21.45 168 godzin 
(pr. publ.) 22.15 Losowanie Sportki 
i Szansy 22.25 Wybory 2009 23.15 
Czerwona Róża (film USA) 0.40 Trup 
jak ja (s.) 1.25 Świat sztuki (cykl dok.) 
2.20 Podróż po Kurzemskiem. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.20 City 
Folk 2009 - Lublana 7.50 Panorama 
8.30 Czechosłowacki Tygodnik Fil-
mowy 8.55 333 (mag.) 9.45 Kalen-
darium 10.00 Wędrująca kamera 
10.30 Obiektyw (mag.) 11.00 Sprawy 
kancelarii detektywistycznej Ostro-
widz (s.) 12.00 Maskarada (teatr TV) 
13.15 Czy je zechcecie? 13.25 Wiado-
mość od L. Dobrovskiego 13.40 Film 
o filmie „Václav” 13.55 Świat ksią-
żek (mag.) 14.10 Świat sztuki (cykl 
dok.) 15.10 Skarby świata (cykl dok.) 
15.25 Magazyn religijny 15.50 Maga-
zyn chrześcijański 16.05 Kultura.cz 
(mag.) 16.30 Pinky (film USA) 18.10 
Moja rodzina (s.) 18.40 MŚ „20” w pił-
ce nożnej 2009 Egipt: Czechy - Austra-
lia (transmisja meczu) 20.45 Wieczór 
na temat... Patron narodu 22.00 Na 
pływalni z J. Henychovą (talk-show) 
22.25 Honey Baby (film niem.-ros.) 
0.15 Simply Red: Live at the Royal 
Albert Hall (koncert) 1.10 Godzina 
prawdy 2.05 Żyjemy digitalizacją. 

� NOVA 
5.35 Królestwo surykatek (cykl dok.) 
6.00 Leśni koledzy (s. anim.) 6.35 Bo-
lek i Lolek (s. anim.) 6.50 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 7.15 SpongeBob 
Kanciastoporty (s. anim.) 7.50 Tuż 
przed tragedią (cykl dok.) 8.45 Dia-
blica (film wł.) 10.45 Czy leci z nami 
pilot? (film USA) 12.35 Porwany (s.) 
13.30 Formuła I: Grand Prix w Sin-
gapurze (transmisja) 16.30 Jaś Faso-
la (s.) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.25 Obywatel-
skie judo 18.05 Poradnik domowy 
18.55 Gospoda (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 20.00 
CzeskoSłowacka SuperStar 21.25 
Drzazgi (mag.) 21.55 Terminator III: 
Bunt maszyn (film USA) 0.05 Piękni 
(s.) 1.10 Drzazgi (mag.) 1.40 Popraw-
czak dla pieszczochów 2.05 Przy-
smaki Babicy. 

� PRIMA 
6.00 Party z kucharzem (mag. kul.) 
6.30 Samuraj Jack (s. anim.) 6.55 Pin-
ky i Mózg (s. anim.) 7.15 Tom i Jerry 
(s. anim.) 7.25 Baby Boom (s.) 7.50 Po-
moc domowa (s.) 8.20 Ludzie Hitlera 
(s. dok.) 9.25 Świat 2009 (mag.) 10.00 
M.A.S.H. (s.) 11.00 Partia 11.45 Recep-
tariusz prima pomysłów (mag.) 12.50 
Komisarz Rex (s.) 13.50 Troje do tanga 
(film austral.-USA) 15.55 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 18.00 Z Włochem w 
kuchni 18.55 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 19.35 Pomoc domowa 
(s.) 20.00 Morderstwa w Oxford (s.) 
22.10 Obcy wśród nas (film USA) 0.25 
Życie mniej zwyczajne (film br.-USA) 
2.15 Zadzwoń do jasnowidza. 

PONIEDZIAŁEK 28 WRZEŚNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Budzik 9.30 Świat 
małej księżniczki 9.40 Małe zoo Lu-
cy 10.00 Tam i z powrotem 11.00 La-
boratorium XXI wieku 11.25 Goniec 
kresowy 11.50 Leksykon PRL 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.20 
Taki pomysł 12.40 Plebania (s.) 13.10 
Klan (s.) 13.35 Jaka to melodia? Fi-
nał września 14.20 Dziewczęta na 
szlaku reniferów 15.00 Wiadomości 
15.15 Mała wielka miłość 16.05 Mo-
da na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Celownik 17.35 Klan (s.) 18.00 
Plebania (s.) 18.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.55 Gotowi na ślub 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.15 Kulisy II wojny światowej 
21.20 Ballada o zabójcach 22.40 Ma-
ratończyk (film USA) 0.55 Kojak (s.). 

� TVP 2 
5.45 Sophie - panna młoda mimo 
woli 6.50 Przystanek edukacja 7.05 
Doktorologia stosowana - Urologia 
i ginekologia 7.35 Bibi Blocksberg 
8.10 Barwy szczęścia (s.) 8.45 Pyta-
nie na śniadanie 10.55 Moja rodzin-
ka (film bryt.) 11.30 Magnum 12.25 
Lotko.tv 13.00 Anna Dymna - spo-
tkajmy się 13.30 Znaki czasu 14.00 
Córki McLeoda 14.50 Tak to lecia-
ło! 15.55 Na dobre i na złe 16.55 
M.A.S.H. (s.) 17.30 Program lokalny 
18.00 Koło fortuny 18.30 Złotopolscy 
(s.) 19.05 KabareTOP czyli Kabareto-
wa Lista Przebojów 19.35 VI Kongres 
Kultury Polskiej 20.05 Barwy szczę-
ścia (s.) 20.40 M jak miłość (s.) 21.40 
Tomasz Lis na żywo 22.45 Panorama 
23.25 Brat (film kopr.). 

� TV KATOWICE 
5.55 Info poranek 7.45 Aktualności 
7.50 TV Katowice poleca 8.45 Tygo-
dnik regionalny 9.10 Gość poranka 
9.17 Przegląd prasy 9.51 Info pora-
nek 10.00 Gość poranka 10.15 Biznes 
otwarcie dnia 10.45 Gość poranka 
11.18 Info dzień 12.15 Biznes 13.10 
Raport z Polski 14.15 Biznes 15.10 
Raport z Polski 16.00 Rozmowa dnia 
16.15 Info świat 16.45 Aktualno-
ści 16.50 SWR ekonomia społeczna 
17.00 TV Katowice poleca 17.30 Ak-
tualności 17.42 Tygodnik regional-
ny 18.00 Aktualności 18.40 6 milio-
nów sekund 19.10 To brzmi... 19.25 

TV Katowice zaprasza 19.47 Biznes 
20.10 Minęła 20-ta 21.07 Telekurier 
bliżej ciebie 22.00 Minął dzień 22.45 
Plus minus 0.02 Wojna z narkotyka-
mi 1.03 Wokół toru. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Wielka wygrana (teleturniej) 8.00 
Sabrina, nastoletnia czarownica (s.) 
9.00 Jak oni śpiewają 11.00 Mala-
nowski i Partnerzy (s.) 11.30 Samo 
życie 12.00 Rodzina zastępcza plus 
13.00 Sabrina, nastoletnia czarow-
nica (s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 
14.45 Ostry dyżur 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Malanowski i Partnerzy (s.) 17.00 
Świat według Kiepskich (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Samo życie 20.00 7 sekund 
(film kopr.) 22.15 Snajper II (film 
USA) 0.05 Prawo miasta 1.05 Nagro-
da gwarantowana. 

� TVC 1 
5.55 Miasteczko jak na dłoni (film 
czes.) 7.30 O ubogim królestwie (baj-
ka) 8.40 Sezamie, baw się razem z 
nami (pr. dla dzieci) 9.05 Lekcja śpie-
wania 9.45 Trzy serca (bajka) 11.00 
Jean-Michel Cousteau: Podmorska 
przygoda (cykl dok.) 12.00 Wiado-
mości 12.05 Antologia czeskiego hu-
moru 12.45 Bajka z kamienia 13.15 
Nieudolny czarodziej (bajka) 14.15 
Ratujmy tygrysa (dok.) 15.05 Pro-
gram muz.-rozrywkowy 16.00 C. i 
K. marszałek polny (film czes.) 17.30 
Cudowne dziecko (bajka) 18.40 Ta-
jemnice wody: Błękitna planeta 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowa-
nie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 20.00 Opowiadaj (s.) 21.00 
Paraple 2009 (transmisja pr. roz.) 
22.05 Václav (film czes.) 23.50 Poli-
tyczne spektrum 0.15 Seks w wiel-
kim mieście (s.) 0.45 Kalendarium 
1.00 Antologia czeskiego humoru 
1.40 Poker 2.05 Z metropolii. 

� TVC 2 
5.55 Concentus Moraviae 2008 7.00 
Klucz (mag.) 7.25 Motocykle 7.45 Kul-
tura.cz (mag.) 8.35 Koncert ze Złotej 
Sali Zamku Praskiego 8.45 Papież Be-
nedykt XVI w Starej Boleslavi 12.00 
Śmierć króla Wacława IV 13.20 Dwa 
kościoły pod jednym dachem (dok.) 
13.45 Concertino Praga 1995 14.30 
Dziennik żółwia (film br.) 16.05 Po-
dwójne życie księcia Wacława (dok.) 
17.00 FK Mladá Boleslav - 1. FC Brno 
(transmisja meczu piłki nożnej) 19.40 
Jak się żyje z historią (dok.) 20.00 
Stulecie latania (cykl dok.) 20.55 Nie-
znani bohaterowie (cykl dok.) 21.25 
Piękne straty (talk-show) 21.55 Pa-
miętnik Alana Clarka (s.) 22.25 Jep-
pe ze wzgórza (teatr) 23.25 Q (mag.) 
23.55 Czerwona pustynia (film wl.-
-fr.) 1.50 Świat książek 2.05 Wspania-
łe lata bez kurtyny (dok.). 

� NOVA 
6.45 SpongeBob Kanciastoporty (s. 
anim.) 8.25 Koci książę (bajka) 9.55 
O odważnym kowalu (bajka) 11.25 
Chrzciny (film czes.) 12.55 Bliźniacy 
(film USA) 15.00 Wpuszczony w ka-
nał (film anim.) 16.45 Szalenie smut-
na królewna (bajka) 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 CzeskoSłowacka SuperStar 
21.25 Weekend (mag.) 22.05 Dr Ho-
use (s.) 23.05 Agenci NCIS (s.) 23.55 
Ucieczka po sprawiedliwość (film 
kan.) 1.50 Bujne fantazje (s.). 

� PRIMA 
6.10 Tom i Jerry (s. anim.) 6.35 Wiel-
ka przygoda Barneya (film USA) 8.05 
Babe - świnka z klasą (film austral.) 
10.00 Fałszywa kocica (film czes.) 
12.00 Pamiętnik (film USA) 14.30 
Lemoniadowy Joe (film czes.) 16.20 
Lepiej późno niż później (film USA) 
18.55 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 19.35 Pomoc domowa (s.) 
20.00 Zgadnij, kim jestem! (pr. roz.) 
21.20 Jak zbudować marzenie 22.25 
Zabójcze umysły (s.) 23.25 Pomył-
ki (s.) 0.25 Rewir Wolfa (s.) 1.20 Za-
dzwoń do jasnowidza. 



CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Czechow Tołstojowi powiedział „że-
gnam” (27, godz. 17.30).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Harry 
Potter i Książę Półkrwi (26-28, godz. 
15.30, 18.00); Bruno (26-28, godz. 
20.30); KARWINA – Centrum: Noc w 
muzeum 2 (26, 27, godz. 15.30); Me-
tro strachu (26, 27, godz. 17.45); Mu-
ži v říji (26, 27, godz. 20.00); KARWI-
NA – Ex: Jménem krále (26, 27, godz. 
19.00); TRZYNIEC – Kosmos: Janosik 
– prawdziwa historia (26-28, godz. 
17.30); Przypadkowy mąż (26, 27, 
godz. 20.00); JABŁONKÓW: El Paso 
(27, godz. 17.00, 19.30); BYSTRZYCA: 
Hannah Montana (26, godz. 19.00): 
CZ. CIESZYN – Central: G-Force 
(26, 27, godz. 17.00); Radio łódź (26, 
27, godz. 19.30); CIESZYN – Piast: 
Transformers: Zemsta upadłych (26-
-28, godz. 16.00); Kac Vegas (26-28, 
godz. 18.30, 20.30).

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Klub Kobiet i Klub 
Seniora zapraszają na spotkanie 
30. 9. o godz. 15.00 do Domu PZKO.
CZ. CIESZYN-MOSTY – MK PZKO 
zaprasza na festyn z okazji 25. roczni-
cy otwarcia Domu PZKO 3. 10. o godz. 
15.00 do Domu PZKO. W programie: 
Józef Broda z Istebnej z córką, Basia 
Kubiena oraz kapela góralska.
KARWINA-NOWE MIASTO – MK 
PZKO zaprasza 3. 10. o godz. 15.30 
do świetlicy Koła na spotkanie klubo-
we połączone ze smażeniem placów 
ziemniaczanych.
PTTS „BŚ” – Informuje uczestników 
wycieczki na Klimczok, iż odjazd au-
tobusu 3. 10. jest o godz. 7.00 z Karwi-
ny i o godz. 7.30 z Cz. Cieszyna. Pro-

simy zabrać dokumenty i złotówki. 
Inf.: 605 783 338.
OLBRACHCICE – Nadzwyczajne 
spotkanie Klubu Kobiet oraz komi-
tetu organizacyjnego wystawy odbę-
dzie się 30. 9. o godz. 16.00 w Domu 
PZKO. Następne spotkanie w ustalo-
nym terminie 7. 10.
SEKCJA KOBIET – Zaprasza na spo-
tkanie jesienne 10. 10. o godz. 9.30 do 
Domu PZKO w Jabłonkowie.
STOWARZYSZENIE ELEKTRO-
TECHNIKÓW POLSKICH w RC – Za-
prasza członków i sympatyków na 
spotkanie z kierownictwem elektro-
ciepłowni Cieszyn (Polska) oraz wy-
cieczkę po zakładzie w środę 30. 9.  
o godz. 16.00. Zbiórka uczestników 
przed recepcją EC Cieszyn lub o godz. 
15.30 przed budynkiem ZG PZKO.
PTM – Zapraszamy na kolejne spo-
tkanie PTM 6. 10. o godz. 17.00 w 
Konsulacie Generalnym RP w Ostra-
wie. Wieczór literacki poświęcony 
pamięci dr. Janusza Gaudyna.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd MK 
PZKO zaprasza wszystkich członków 
i sympatyków 27. 9. o godz. 14.00 na 
spotkanie jesienne – Wykopki.
OBWÓD ORŁOWA – Zebranie Ra-
dy Obwodowej odbędzie się 1. 10. o 
godz. 16.30 w Domu PZKO w Porę-
bie.
NOWY BOGUMIN – Klub Kobiet za-
prasza na spotkanie wyjątkowo 29. 9. 
o godz. 15.00 do Domu PZKO. W pro-
gramie przygotowanie wystawy robót 
ręcznych.
FPD – Bilety na 9. Festiwal Piosenki 
Dziecięcej, który odbędzie się 10. 10 
w Domu Kultury im. Bezruča w Ha-
wierzowie, są do nabycia w PSP Ha-
wierzów-Błędowice, cena 120 kc. Tel.: 
596 434 093.

OFERTY PRACY
KOVOPOL INDUSTRY, spol. s r.o. 
hledá vhodného kandidáta na pozice: 

Elektromechanik požadujeme min. 
praxi 1,5, odbornou způsobilost dle 
vyhl. 50/78 Sb. §6, orientaci v projek-
tové dokumentaci elektro. Kontakt: 
bedrich.klimsa@kovopol-industry.cz;  
popř. 737 208 832, 558 340 811. Dále 
pak obsluhu CNC ohraňovacího lisu, 
Obsluha CNC strojů, ÚSO technic-
kého směru, praxe výhodou. Znalost 
čtení výkresové dokumentace, logic-
ké uvažování a spolehlivost. Kontakt: 
ladislav.czepiec@kovopol-industry.cz 
popř. 737 208 833, 558 340 816.  
 GL-583

OFERTY
SPRZEDAM STARY ROWER i ma-
szynę do szycia elektryczną. Tanio, 
tel.: 605 564 991. GL-604

SPRZEDAM DOMOWE pierze i beto-
niarkę. Tel.: 605 902 479. GL-611

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki i 
zdjęcia. Również skupujemy złoto, 
brylanty – płacimy więcej niż jubi-
ler – jakakolwiek punca. Płacimy 
gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! Inf.: 
608 374 432. GL-537

KONCERTY
KARWINA FRYSZTAT – Zaprasza-
my 27. 9. o godz. 20.00 do frysztac-
kiego kościoła pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego na Festiwal Muzy-
ki Organowej „Karwińskie organy”. 
Grać będą Marta Wierzgoń – organy, 
rodaczka z Błędowic, absolwentka 
Akademii Muzycznej w Bratysławie, 
oraz Pavel Hromádka z Pragi – trąb-
ka, absolwent Akademii Muzycznej 
im. Janáčka w Brnie. Efekty świetlne 
Radek Dubský.
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ŻYCZENIA

Kamieniarstwo WRZOS
MAMY NAJLEPSZĄ OFERTĘ 

Zdobywca I miejsca w ogólnopolskim konkursie 

na najładniejszy nagrobek roku

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
Przyjeżdżamy także do klienta

Siedziba firmy:

Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,  +48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4

3 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej
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Remonty Remonty ŁAZIENEKŁAZIENEK
Sprzedaż MEBLISprzedaż MEBLI  

PROMOCJA: Jesień-Zima 2009

Zakup towaru nad 15 000,- Kč – WC kompakt za1,- Kč
Zakup towaru nad 29 000,- Kč – Bateria termostatyczna za 1,- Kč
Zakup towaru nad 45 000,- Kč – Prysznicowy panel masażowy za 1,- Kč

W przypadku kompletnego remontu łazienki, 
te trzy rzeczy otrzymujesz 

zupełnie GRATIS – SUPER CENY!!!

Punkty sprzedaży:

E-mail: interierybartek@seznam.cz

Kom.: 00420 602 710 813, 00420 608 876 842

Návsí u Jablunkova,
ul. Dlouhá 910
obok arealu firmy NETIS

Havířov-Šumbark,
ul. Generála Svobody 67
nad Bankiem Komercyjnym 

GL
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Czeska Spółka z udziałem kapitału polskiego

Poszukuje pracownika na stanowisko:

Specjalista do spraw handlowych
Opis stanowiska:

Jest to nowe stanowisko w nowo powstałej Spółce. Oprócz obowiązków związanych 
z samym utworzeniem stanowiska osoba zatrudniona będzie odpowiedzialna za:
� analizę i penetrację rynku
� pozyskiwanie nowych klientów
� przygotowanie ofert handlowych
� negocjacje handlowe
� ścisłą współprace z pionem finansowym oraz udziałowcami Spółki

Wymagania:

�  kompleksowe doświadczenie w pionie handlowym 
na samodzielnych stanowiskach

� dobra znajomość języków czeskiego, polskiego oraz angielskiego
� dobra organizacja pracy, samodzielność i zdyscyplinowanie
�  komunikatywność, łatwość w nawiązywaniu kontaktów 

oraz umiejętność negocjacji
� znajomość środowiska MS Office
� prawo jazdy kat. B, gotowość do podróży służbowych
� znajomość rynku obrotu złomem metalowym bardzo mile widziana

Oferujemy:

� konkurencyjne wynagrodzenie połączone z wynikami pracy
� niezbędne narzędzia pracy: komputer, telefon
Zainteresowane osoby prosimy o wysłanie aplikacji (cv i list motywacyjny) 

w języku polskim na adres: cisowski.tomasz@wtorplast.biz.pl

Firma SOEX, spol. s r. o. Třinec-Kojkovice

zatrudni pracownika na stanowisko

mistrz produkcji
Wymagania:  

� wykształcenie  w kierunku maszynowo-technicznym
� znajomość problematyki obróbki metali 
� umiejętności kierowania zespołem pracowników
�  samodzielność w działaniu, umiejętność planowania i zarządzania produkcją
� zdolność motywowania innych
� znajomość obsługi PC
� znajomość języka niemieckiego lub angielskiego mile widziana

Życiorys prosimy przesłać w terminie do 11. 10. 2009

na adres e-mailowy info@soex.cz

Żyj nam długo i szczęśliwie, bez zmartwień i trwóg.
Niech Ci zdrowie dopisuje i prowadzi Bóg.

Dnia 28. 10. 2009 obchodzi swe 60. 
urodziny

pan AMBROŻ JUROSZEK
z Mostów koło Cz. Cieszyna. Z tej 
okazji dużo zdrowia, szczęścia, bło-
gosławieństwa Bożego życzą siostry 
i bracia z rodzinami.  GL-621

WSPOMNIENIA

Dziś, 26. 9. 2009, mija 25. rocznica śmierci naszego 
Drogiego 

śp. ALFREDA KNIEZKA
zaś 10 maja obchodziłby 80. urodziny. O chwilę 
wspomnień proszą żona i córki z rodzinami.  AD-120

Dnia 28. 9. 2009 obchodziłby swe 
75. urodziny

śp. ZBYSZEK SZAROWSKI

Zawsze pozostanie w naszej w pa-
mięci. Żona i synowie z rodzina-
mi.  AD-118

Upływa szybko życie...

Właśnie dziś, 26. 9. 2009, przypo-
minamy sobie 25. rocznicę śmierci 
naszego Drogiego 

śp. WIESŁAWA KRÓLA

z Ropicy, rodaka z Dziećmorowic. 
O chwilę wspomnień i modlitwę 
prosi najbliższa rodzina.  AD-119

Małżeństwo to diament szlifowany całe życie...
Z okazji 40. rocznicy ślubu 

państwa 
KAZIMIERZA i AMALII 

FOLWARCZNYCH 
z Cierlicka. Naszym rodzi-
com i dziadkom,  życzymy 
jeszcze mnóstwo szczęśli-
wych i słonecznych dni 
na wspólnej drodze życia. 
Kochamy Was! Synowie 
i córka z rodzinami.  GL-626

NEKROLOGI
Pragniemy podziękować wszystkim krewnym, 
przyjaciołom, znajomym, delegacjom Grona Pe-
dagogicznego PSP w Karwinie-Frysztacie i Cz. 
Cieszynie, delegacji ZG PZKO z prezesem Zyg-
muntem Stopą, delegacji Sekcji Kobiet ZG PZKO, 
wszystkim, którzy tak licznie przyszli pożegnać 
się na zawsze z Drogą nam wszystkim 

p. DANUTĄ WAŁOSZEK
z Karwiny-Frysztatu. Dziękujemy za liczne wyra-
zy współczucia i kwiaty. Szczególne podziękowa-
nia kierujemy do ks. Stanisława Jochymka za do-
stojne przeprowadzenie nabożeństwa żałobnego, 
do pani prezes Danuty Ondruch za wzruszające 
słowa pożegnania w imieniu macierzystego Koła 
PZKO i Klubu Kobiet. Dziękujemy za upiększenie 
pięknym śpiewem nabożeństwa żałobnego Zespo-
łowi „Przyjaźń” wraz z solistami Władysławem 
Czepcem  i Sylwią Czapek. Podziękowania kie-
rujemy również do lekarzy i personelu szpitala w 
Karwinie-Raju. Za zasmuconą rodzinę mąż Józef, 
córka Halina i syn Janusz z rodzinami.  RK-181
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Tylko piłkarze drugoligowego Fot-
balu Trzyniec włączyli się w tym 
tygodniu do rywalizacji w ogólno-
krajowym Pucharze CMZF, nazwa-
nym w tym sezonie „Ondrášovka 
Cup”. Z naszych drużyn zabrakło 
na boisku MFK Karwina, która po-
jedynek z pierwszoligowym Brnem 
przesunęła na 8 października. 

Trzyńczanie podejmowali na sta-
dionie Rudolfa Łabaja równie atrak-
cyjnego rywala, bo pierwszoligowy 
Bohemians 1905. Podopieczni tre-
nera Jiřego Nečka po wyrównanej 

partii przegrali minimalnie 0:1, od-
padając z dalszej rywalizacji. Do 4. 
rundy awansowała większość fawo-
rytów, w tym Banik Ostrawa, który 
dwa tygodnie temu wyeliminował 
na wyjeździe w rzutach karnych 
drugoligową Opawę, zaś jego kibice 
o mało nie zdemolowali tamtejsze-
go stadionu. 

TRZYNIEC
BOHEMIANS

0:1
(0:1)

Bramka: 15. Hašek. Widzów: 1506. 

Trzyniec: Bruk – Hrdlovič, Hupka, 
Kuděla, Martinčík – Malíř, Ada-
szek, Hanus, Eismann (46. Bedna-
rek) – Ceplák (46. Doležal) – Matůš 
(63. Onuchukwu).

Tradycji stało się zadość. Tre-
nerzy obu zespołów potraktowali 
pucharowy pojedynek z przymru-
żeniem oka. Na Wyspach Brytyj-
skich rzecz niespotykana, w Cze-
chach zjawisko normalne. W I po-
łowie gospodarze zagrali ławką re-
zerwowych i dopiero po przerwie 
trener Neček zdecydował się wy-

stawić mocniejszy skład. Spore 
ożywienie w poczynania jedenast-
ki z Trzyńca wniósł boczny obroń-
ca Marcin Bednarek, chyba najlep-
szy trzyniecki piłkarz w tym me-
czu. 

Kangury prowadziły od 15. mi-
nuty po szybkiej akcji i celnym 
strzale Haška, ale w drugiej poło-
wie w konfrontacji z mocniejszym 
Trzyńcem były o krok od utraty 
bramki. Centymetrów zabrakło 
Doležalowi, a w końcówce spotka-
nia także Bednarkowi. (jb)

Kadra na mecz 
z Czechami

– To piłkarze, którzy mają zagrać 
jak najlepiej w meczach z Czecha-
mi i Słowacją. Tych których w ka-
drze zabrakło, nie skreślamy – po-
wiedział Stefan Majewski na kon-
ferencji prasowej, na ktorej za-
prezentował skład kadry. Wielu 
piłkarzy, takich jak Maciej Iwań-
ski, Jarosław Bieniuk, Dawid Jan-
czyk, Mariusz Pawelec, Kamil Gro-
sicki, Rafał Murawski, Sławomir 
Peszko, Piotr Polczak czy Adam 
Kokoszka dawno w niej nie grało. 
Zabrakło kapitana drużyny Leo Be-
enhakkera Michała Żewłakowa. W 
reprezentacji, która rozegra dwa 
ostatnie mecze eliminacji do mun-
dialu w RPA – z Czechami i Słowa-
cją, zabraknie także Dariusza Dud-
ki, wielokrotnego reprezentanta 
Jacka Krzynówka i Artura Boruca. 
Powołany został natomiast Euze-
biusz Smolarek, który nie zachwy-
cał w ostatnich meczach i jest aktu-
alnie bez klubu. W kadrze będzie 
14 piłkarzy grających na polskich 
boiskach i 12 z klubów zagranicz-
nych. Szczególne kontrowersje mo-
że wzbudzać brak Boruca, do któ-
rego nowy trener nie ma podobno 
zaufania. Powrócił po kilku latach 
przerwy Jerzy Dudek, który jednak 
cały czas siedzi na ławce rezerwo-
wych Realu Madryt i nie wiadomo 
w jakiej jest dyspozycji. (r)

Będzie
można pograć 

Już w październiku rozpocznie 
się budowa nowego boiska w Su-
chej Średniej, w miejscu zwanym 
Nowy Świat. Boisko publiczne ze 
sztuczną nawierzchnią będzie go-
towe jeszcze w tym roku. Służyło 
będzie do gry w siatkówkę, piłkę 
nożną, hokej ziemny i tenis. Prócz 
klasycznego boiska przewidziana 
jest budowa specjalnego boiska do 
streetballu.  (dc) 

Meczem z Hiszpankami pol-
skie siatkarki zainaugurują 
dziś występy na rozpoczyna-
jących się w Polsce Mistrzo-
stwach Europy. Początek 
potyczki o godz. 20.00. W XXI 
wieku polskie siatkarki od-
niosły największe sukcesy na 
Starym Kontynencie. 
W 2003 i 2007 roku zdobyły 
mistrzostwo. Czy stać je na 
powtórzenie sukcesu? Roz-
mawiamy o tym ze Zbignie-
wem Krzyżanowskim, byłym 
trenerem kadry narodowej.

Z jakimi szansami przystąpią 
do turnieju polskie siatkarki?

W tych mistrzostwach jest grupa 
zespołów, które mają szanse zająć 
najwyższe lokaty. Polskę umiesz-
czam w gronie ekip, które mogą 
coś osiągnąć. Potrzebne będą do te-
go sprzyjające okoliczności. Bardzo 
silne będą Holenderki, Niemki, Ro-
sjanki i Włoszki, dużo zamieszania 
mogą zrobić także Turczynki. Polki 
mają stosunkowo łatwą drogę do fi-
nałów, ale trzeba teraz to wykorzy-
stać. Chcąc myśleć o dojściu do tej 
fazy rozgrywek trzeba będzie poko-
nać Holenderki w pierwszej run-
dzie albo Rosjanki w drugiej części 
rozgrywek. Holenderki grają bar-
dzo nierówno, oprócz wspaniałych 
meczy zdarzają im się potknięcia 
– raz wnoszą się na wyżyny swo-
ich umiejętności, by następnego 
dnia spaść na dno, a z Rosjankami 
gra nam się bardzo dobrze. Zresztą 
Polska też gra bardzo nierówno. Re-
asumując, widziałbym nasze siat-
karki w półfinałach. Tam mogą wal-
czyć o medal, bo jeden z faworytów 
– Holenderki i Rosjanki odpadnie z 
tej walki.

Daniel Castellani, trener siatka-
rzy, przeszedł chrzest bojowy i 
już wiadomo, że jego wybór na 
selekcjonera był trafiony. Czy 
podobnie będzie z Jerzym Ma-
tlakiem?

Ja bym nie porównywał tych dwóch 
trenerów. To są dwie różne sprawy. 
Jeżeli chodzi o mężczyzn, tam ist-
nieje zaplecze w postaci wielu uta-
lentowanych graczy. U kobiet ta-
kiego zaplecza nie ma. Nie ma ko-
goś takiego, jak Bartek Kurek, który 
przebojem wdarł się do reprezen-
tacji i był, oprócz Piotrka Gruszki, 
jednym z najlepszych zawodników 
w ostatnich mistrzostwach.

A Joanna Kaczor, która cią-
gnęła grę reprezentacji w 
ostatnich meczach, a w dowód 
uznania trafiła do włoskiej ligi?

To jest bardzo fajna dziewczyna. 
Ja się boję jednak jednego. Ona na-
prawdę dużo potrafi i może przejąć 
ciężar odpowiedzialności na swoje 
barki. W momencie, kiedy nie bę-
dzie szło przyjmującym, to będzie 
dostawała mnóstwo piłek. Pytanie, 
czy to wytrzyma. Naszym proble-
mem są przyjmujące – nie dlatego, 
że słabe, ale dlatego, że są zbyt ni-
skie. Przy takim wzroście można 
zagrać jeden mecz na maksimum, 
ale w drugim może już brakować 
sił.

W tym dziesięcioleciu ma-
my już trzy złote medale w 
siatkówce, dwa wywalczy-
ły panie, ostatnio krążek naj-
cenniejszego kruszcu doło-
żyli panowie. Stajemy przed 
szansą wywalczenia czwarte-

go medalu. To by była wielka 
rzecz…

Nie można w układzie, jaki wytwo-
rzył się po sukcesie mężczyzn, wy-
magać od dziewczyn złota. Czują 
ogromną presję, bo grają u siebie, 
wszyscy porównują je do złotych 
chłopaków. Jeżeli są na tyle silne, 
to ich te fakty będą mobilizowały, 
jeżeli jednak nie będą mieć pew-
ności siebie, to będzie je to jeszcze 
bardziej dobijać. Dziś nie wiemy, w 
jakim to kierunku pójdzie, jak we-
wnętrznie są zmotywowane i pew-
ne siebie. Mówią, że w zespole pa-
nuje fajna atmosfera. Ale czasami 
lepiej by było, żeby się wszystko 
waliło, burzyło, bo wtedy można 
wykrzesać z siebie dodatkowe po-
kłady energii.

Rozmawiał: TOMASZ WOLFF

Zbigniew Krzyżanowski, były trener polskich siatkarek.

DZIŚ W POLSCE ROZPOCZYNAJĄ SIĘ MISTRZOSTWA EUROPY W SIATKÓWCE KOBIET

Mamy szansę na czwórkę
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� PIŁKA NOŻNA – I LIGA: Ostra-
wa – Teplice (dziś, 17.00). II LI-
GA: Karwina – Ujście n. Ł. (jutro, 
16.30). DYWIZJA: Orłowa – Szum-
perk (dziś, 10.15), Rymarzów – Ha-
wierzów (jutro, 16.00). MISTRZO-
STWA WOJEWÓDZTWA: L. Piotro-
wice – Krnów (dziś, 16.00), Oldrzy-
szow – Cz. Cieszyn, Olbrachcice 
– Petrzkowice, Frensztat – Bogu-
min (jutro, 16.00). I A KLASA: Luty-
nia Dolna – Bystrzyca, Dziećmoro-
wice – Stara Biela (dziś, 16.00), Ja-
novice – Stonawa, Śmiłowice – Su-
cha Górna (jutro, 16.00). I B KLASA: 
Mosty – Karwina B, Gnojnik – Wę-
drynia, Datynie Dolne – Oldrzycho-
wice (dziś, 16.00), Gródek – Niebo-
ry, Nydek – Jabłonków, I. Piotrowi-
ce – Dobra (jutro, 16.00). MP KAR-
WIŃSKIEGO: ČSAD Hawierzów 
– G. Błędowice, Dąbrowa – Sj Ry-
chwałd, Sj Pietwałd – Bogumin B, 
Cierlicko – TJ Pietwałd, Żuków G. 
– Zabłocie, F. Orłowa – Wierznio-
wice (dziś, 16.00). MP FRYDEK-MI-
STEK: Frydek-Mistek B – Bukowiec 
(dziś, 16.00), Metylowice – Piosek, 
Nawsie – Baszka (jutro, 16.00). RP 
FRYDEK-MISTEK: Janovice B – Ol-
drzychowice B (dziś, 16.00), Rze-
piszcze B – Śmiłowice B, Milików 
– Kozłowice B (jutro, 16.00). 
� HOKEJ NA LODZIE – II LIGA: 
Przerów – Orłowa (jutro, 17.00). 
� PIŁKA RĘCZNA – Zubr Eks-
traliga: Karwina – Lowosice (dziś, 
10.30). 
� UNIHOKEJ – ekstraliga: Hawie-
rzów – Strzeszowice (jutro, 17.00). 

(jb)

W niedzielę 4 października odbędą się w Mistrzowi-
cach kolejne, już XXXIII otwarte mistrzostwa PZKO w 
biegu przełajowym o memoriał Wandy Delong. Ich or-
ganizatorem jest MK PZKO oraz ZG PZKO.

Główną nagrodą jest Puchar Przechodni, przezna-
czony dla ekipy, która wystawi najlepszą 3-osobową 
drużynę męską i kobiecą. Oprócz tego przygotowane 
są upominki dla najlepszych w poszczególnych kate-
goriach wiekowych chłopców (mężczyzn) i dziewcząt 
(kobiet).

Organizatorzy zwracają się z prośbą do dyrekcji 
szkół podstawowych i średnich, by poparli tę tradycj-

ną imprezę przez wysłanie swoich zawodników. – Jest 
ona pomyślana również jako jedna z form integrowa-
nia naszego środowiska szkolno-młodzieżowego – po-
wiedział naszej gazecie Daniel Kadłubiec ze sztabu or-
ganizacyjnego. 

Początek zawodów zaplanowano na godz. 9.00 (re-
jestracja do 8.45) obok byłej polskiej szkoły w Mistrzo-
wicach (nieopodal Fibakówki). Rejestracja przebie-
gnie sprawnie, jeżeli zgłoszenia napłyną do piątku 2 
października drogą elektroniczną (d.kadlubiec@volny.
cz). Należy podać imię i nazwisko, kategorię i szkołę 
(MK PZKO) zawodnika.  (jb)

Mistrzostwa PZKO w przełajuBystrzyca 
ożyła tenisem
W ubiegłą sobotę odbył się na kortach 
PZKO Bystrzyca tenisowy turniej w 
grach podwójnych. Ze zwycięstwa 
radował się debel Henryk Sajdok/
Marek Mojak, który w dramatycz-
nym spotkaniu pokonał duet Bogdan 
Lisztwan/Miroslav Tuharský. Trzeci 
set zakończył się wynikiem 11:9. Na 
3. miejscu uplasowali się Jan Ferfec-
ký i Milan Hečko. W turnieju wzięli 
udział także tenisiści z KS Groń: Cze-
sław Sajdok, Henryk Lasota, Marek 
Byrtus i Roman Tomis.  (jb)

NASZA OFERTA

Ondrášovka Cup: Trzyniec za burtą


